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W alki iu centrum Jerozolimy

Nowe zamachy bombowe
odwetem żydowskim przeciw Arabom

£“ Z^ilcbi ‘r„! ? z^SJ^TSSSZ
y T ff ' . . W cu*” u k ilk u  godzin. P ierw szy zamach m ia ł m iejsce j zawierające 3.700 kg. materiałów 

w  J a łtie , gdzie na p lacu „Z ega row ym “  w yb u ch ł samochód ciężarowe ¡wybuchowych w chwili ładowania 
załadow any m a te ria łam i w ybuchow ym i. K ilk a  budynków , w tvm  i \ch na statel: Skrzynie te M y  a~ 
bank arabski, b iu ra  ko m ite tu  arabskiego i k ilkanaście  sklepów 'zo. i S e s S  r °ZnyCh ml8jSC w

firma po-

Przez całą niedzielę dochodziło 
w Jerozolimie do różnych zajść, w 
których wyniku zostało rannych 
m. in. 6 żołnierzy i 4 policjantów 
brytyjskich. W czasie walk między 
Żydami i  Arabami interweniowa 
ły  oddziały brytyjskie, używając 
gazów łzawiących.

NOWY JORK, 5.1. (PAP). Poli-

przy ładowaniu skrzyń na statek 
amerykański jedna z nich spadła 
i rozbiła się, wykryło się, że zawie 
ra ona materiał wybuchowy.

Inne statki, znajdujące się w 
porcie, otrzymały rozkaz nieopusz 
ćzania go przed przeprowadze­
niem rewizji. Statek „Executor“ , 
na którym wykryto skrzynie, zo­
stał zatrzymany na czas nieogra­
niczony.

stało r» . • .......  -  * ...........o,.,, ’ “ " i 1” ”  iu ' i Palestynie. Wysyłająca
98 osóh i » t  ^  f e  ̂ Po ry  z Pod gruzów  w yc iągn ię to  14 zab itych, i dała, że w skrzyniach znajdują się

" , S. ra n n yc“  i  przypuszcza się, że liczba o fia r zw iększy się ! maszyny dła przemysłu. Kiedy 
w  ciągu dn ia  dzisiejszego. .................................

Dziś rano podłożono bombę pod 
gmach 2 arabskich organizacji 
młodzieżowych. Do tej pory wy­
ciągnięto z pod gruzów 6 zabitych.
Przypuszcza się, że liczba rannych 
przekroczy 40 osób.

7^ r Cja R®“tera donosi z Jero- 
7 ’ / e, d0br-  uzbrojone od­działy Arabów wdarły się do oto-

s k L T je r (Ure,m dZielnicy W iJerozolimy, gdzie rozgorza- 
taW,i - 'i  Połączenia telefoniczne 

. . ' ą. ■d“ cIn,oł zostały zerwane. Od
strzai o \ W d0Staly s5<? P“ d ob 

, karabinów maszynowych,
ye-i gniazda umieszczono na 

murach otaczających dzielnicę.
przez całą noc, policjanci 

orytyjscy przeszukiwali okręg po- 
rpiędzy Teł Avivem i Jaffą po- 

osób’ które kierowały sa 
wymi materiałami wybucho
Żydów. trZymano kilkudziesięciu

m an i* ^  r ° Stl1 w Taffic wstrzy 
k i noliciai ♦-* 1CaP*1 stofo posterun- 
n ! n f ° 3u 0W brytyjskich zatrzy­
mujących przechodniów i legity­
mujących ich. Według niepotwier
s a T / i  u Wlad°m0ŚCi’ w gmachu samochodowym zginęło 79 osób.

Niemcjj upjiuożą sprzęt z Berlina

Optymistyczne oświadczenia
w sprawie Rady Kontroli w Berlinie

BERLIN, 5.1. (B.S.) Dyrektor , spotyka Nowy Rok w nastroju pel
amerykańskiego zarządu wojsko 
wego płk. Howley udzielił wywia­
du gazecie „Neue Zeit“ , w którym 
wyraził nadzieję, że Berlin pozo­
stanie nadal siedzibą Sojuszniczej 
Rady Kontroli Niemiec, gdyż, je ­
go zdaniem, nie zanosi się na zer­
wanie stosunków między członka­
mi Rady.

Płk. I-Iowley oświadczył, że m i­
mo różnych zdań od roku 1945 w 
Sojuszniczej Radzie Kontroli osiąg 
nięto porozumienie w większej 
ilości wypadków niż na jakie jko l­
wiek konferencji międzynarodo­
wej.

„Mimo, że Rosjanie znajdują się 
w innym obozie politycznym — po 
wiedział Howley 
według naszego osobistego doś­
wiadczenia, jako bardzo dzielnych 
ludzi. Płk. Howley stwierdza, że

>!

M o m a  T o g l i a t t i e g o  n a  K o n g r e s i e  i n  R z u m i e

Przeciw sprzedawaniu!łodi na raty
występie cala klasa robotnicza“

R Z Y M  5.1 (A P I). W  dn iu  w czora jszym  nastąp iło  w  M edio lan ie  
o tw arc ie  V I K ongresu W łosk ie j P a rti i K om un is tyczne j. W  obradach 
uczestniczy ponad 800 delegatów  ze w szystk ich  s tron  W łoch, oraz 
przedstaw icie le  zagranicznych p a r t ii kom unistycznych, m. in . M au- 
rice  Thorez (Francuska P a rtia  Kom unistyczna), i  H a rry  P o ll it t  (B ry ­
ty js ka  P a rtia  Kom unistyczna).

Jak donosi PAP przebieg krwa 
wego wypadku był następujący:

^ a miasta, przy którel
K o m lw  Sl ę gmach Centralnego 
d v ^ k  nUr ArabSkieg0’ £łówny bu- 
W hJh,PullC;11 1 bank Bardaya, za-jechały dwa samochody, które za i -r* • -  « > —
trzymały się przed bankiem Pa- , Ska Paf tla Komuni.styczna nie da

^dnego z samochodów f i *  ” a,i— gdyż wiemy,

Przemówienie powitalne wygłosił 
przewodniczący Kongresu, deputo­
wany Sycylii, Causi. Togliatti zło­
żył roczne sprawozdanie z działal­
ności Włoskiej Partii Komunistycz 
nej.

Mówiąc o sytuacji w kraju, To­
g lia tti oświadczył; że mimo ma- 

I newrów wrogów demokracji, Wło-

7 samnnhnrfń™ S1Ę zaskoczyć. „Będziemy czuwali
przesiedli s[ę szybko w d r u g f f  n™ “  P™iedział on ■
tychmiast odjechali w  kierunku 26 J 1* 8*-- wrogowlf ’ wrogowie de
Tel Avivu. W kilka mokracji me siedząw Kilka minut później - - -pozostawmny pusty Samochód wy

skutek c.i°S ,USZającym huldem. Na 
hurilnki cPl°,ZJ1 Uległy zniszczeniu 
skiego i p o S  k°mitetu arab' 
sklepów. oraz kilkanaście

Zamachowcy, którzy, iak sie
c h H g u n 'z  na!eŻeU d0 -g a n iz ^
durach z ? ?  Leumi’ byli w mun . „  a ,h. z zielonymi kokardami ir-  

, strzelców. Jak

. z założonymi 
rękami. Przygotowują się oni do 
wielkiej ofensywy i starają się nas 
zastraszyć wojną nerwów. Komu­
niści włoscy będą walczyli meto­
dami parlamentarnymi dopóki inne 
partie będą działały w ten sam spo 
sób. Lecz ostrzegamy je, że mamy 
się na baczności i że nic nas nie 
zdoła zaskoczyć“

Oświadczenie Togliatti‘ego, że 
główna partia w obecnym rządzie

dzono, jest to ^ h ^ u  aaK sUvif r " włpskim — partia chrześcijańsko- 
W ciągu tygodnia „ w  wyPadek j demokratyczna premiera de Gaspe 
rorystów tych'mundi^-ó9 PrZeZ ter I r i  -iest Partią amerykańską powi- 
________ mundurow 1 oznak, i tała sala okrzykami: „Precz z przed

lo g ic z n a  katastrofa w  USA

10 dzieci poniosło śmierć
sod ko ła m i gociagn

(Ohio, USA),
• przejazd lecz sanki wpadły peł- 

Hym ńnpetem na parowóz i wplą-

ARCHBOLD
(United Press) - -  Stany Zjednoczeni 
zostały wstrząśnięte wczoraj tra­
gedią. Pociąg osobowy jadący 
*  Nowego Jorku do Chicago wpadł 
na kulig saneczkowy z dziećmi, 
ciągniony przez ' '

stawicielami ekspansjonistów ame 
rykańskich“ .

„Amerykańska partia de Gaspe- 
.r i przy pomocy hierarchii kościel­
nej — mówił dalej Togliatti — 
współpracuje jak najściślej z im­
perialistami w Stanach Zjedn. 
Partia ta, która uważa się za „naj 
bardziej włoską partię we Wło­
szech“, jest w rzeczywistości bar­
dziej amerykańska, niż republika­
nie czy demokraci w Stanach Zjedn. 
Pragnie się bowiem przypodobać 
swym mocodawcom i obawia się 
utraty ich względów. Cała włoska 
klasa robotnicza występuje jak naj 
ostrzej przeciwko sprzedawaniu na 
raty Włoch kapitalistom amerykan 
skim“‘.

„Humanite" o froncie 
demokratycznym we Włoszech

PARYŻ, 5.1. (API). „Humanite”1 
zamieszcza artykuł Marcela Cachi

ciągniony przez traktor „Q u c u  metrów. Dzieci me 
10 chłopców i dziewczynek i ranHc I n r ^ f -  Wyskoczyć> Ponieważ były 
dwoje dalszych. Ws7 vsev ' Przywiązano do sanek, by nie wy­
wie nociaern i__ ‘ _ ‘ . e ; Padfy. 6 chłopców ł 4 dziewczyn­

ki zginęli w męczarniach na miej 
seu. 2 dalszych chłopców zostało 
bardzo ciężko rannych.

Najtragiczniejszym momentem 
tego wypadku jest fakt, że na san 
kach znajdowało się czworo dzieci 
człowieka, który kierował trakto­
rem. Nieszczęśliwy ojciec dostał 
a:aku sercowego i  odwieziono go 
do szpital'

I s i f l a c f c  m in i s t r ó w
w Hiemszsch zacftasfnich

STUTTGART, 5. 1. (BS). Jak
obliczono, w  Niemczech zachodnich 
panuje istna inflacja ministrów, 
gdyż jest ich 169 w 17 prowin­
cjach. Z tej liczby m. in. 55 m i­
nistrów należy do SPD, 53 do Unii 
Chrześcijańskiej, 22 do LDP, 7 do 
KPD, reszta przypada na drobne 
ugrupowania.

tały się w  ko'ła:*~Zan7m' maszyniście , . to wykazuje jak
Udało Sie całkowi™  , a t r o o .  bardz0 Przeciążony jest biurokra­

cją aparat administracyjny w  stre 
fach zachodnich.

na, w  którym komentuje on pow 
stanie frontu demokratycznego we 
Włoszech.

Autor oświadcza, że w chwili 
gdy przywódcy francuskiej partii 
socjalistycznej prowadzą haniebną 
walkę przeciwko jedności klasy ro 
botniczej, przyjemnie jest stwier­
dzić, że socjaliści włoscy docenia­
jąc sprawę suwerenności narodu, 
oraz interesy klasy robotniczej, u- 
tworzyli wraz z komunistami, Ge 
neralną Konfederację Pracy i De­
mokratyczną Partię Pracy — front 
Demokratyczno — Ludowy. Ce­
lem tego Frontu jest wzmożenie 
walki mas ludowych przeciwko 
trustom bankowym i  przemysło­
wym oraz wielkim obszarnikom.

Mówiąc o rozłamie włoskiej par 
t ii socjalistycznej, który nastąpił 
na skutek rozbijackiej działalnoś­
ci Saragata, Cachin stwierdza, że 
olbrzymia większość socjalistów 
włoskich pozostała wierna doktry 
nie i taktyce swej partii, a przy­
wódca ruchu rozłamowego, Sara- 
gat, zyskał niewielu zwolenników 
wśród mas robotniczych. W nagro 
dę za rozbicie partii otrzymał on 
jedno ze stanowisk w  rządzie de 
Gasperi. Nie przyczyni się to jed­
nak do wzmocnienia prestiżu włos 
kiej „trzeciej siły“ , czyli amery­
kańskiej partii we Włoszech“ .

nym uzasadnionego optymizmu.

Kirierarfc z prasowa 
z gen. Ciałem

FRANKFURT, 5.1. (BS). Na kon­
ferencji prasowej we Frankfurcie 
generał Clay wypowiedział się za 
utworzeniem zachodnio-niemieckiej 
instytucji, której zadaniem byłoby 
opracowanie ustaw i norm praw­
nych dła riwustrefowej Rady Go­
spodarczej. Instytucja taka, według 
projektu gen. Clay‘a, miałaby naj­
wyższą władzę prawną w strefach 
zachodnich.

Na zapytanie, czy zamierzone 
jest utworzenie dwustrefowej poli­
cji, gen. Clay dał odpowiedź prze- 

oceniamy ich ! czącą i raz jeszcze podkreślił to, 
co mówił na konferencji w Berli­
nie, że uczyni wszystko, aby utrzy­
mać nadal w mocy porozumienie 
czterostronne i czterostronną poli­
tykę na terenie Niemiec.

Gen. Clay zaznaczył jednocześnie, 
że współpraca na odcinku gospo­
darczym między strefą amerykań­
ską i brytyjską będzie nadal roz­
szerzana. Ponadto Clay potwier­
dził, że wraz z gen. Robertsonem 
weźmie udział w spotkaniu z poli­
tykami „Bizonii“  we Frankfurcie 
n. Menem.

BERLIN, 51. (B S.) Dobrze poin­
formowany dziennik ...Bcrliner Zei 
tung“ podaje, że berlińskie firmy 
transportowe otrzymały w ciągu 
grudnia mnóstwo zleceń, dotyczą­
cych transportu różnych przedsię­
biorstw z zachodnich sektorów 
Berlina do „Bizonii“.

Obliczono, że od początku grud 
nia opuszcza Berlin dziennie 102 
wagony towarowe, naładowane 
najróżniejszymi przedmiotami, 
wówczas, gdy w listopadzie jecha 
ło na zachód nie więcej niż 8 wa 
gonów dziennie.

Dziennik wiąże tę przeprowadz­
kę firm  niemieckich do „Bizonii“ 
z utrzymującymi się pogłoskami o 
możliwości ewakuowania Berlina 
przez Anglosasów.

Sylwester w Berlinie
BERLIN, 5.1. (B.S.) Po raz pierw 

szy od zakończenia wojny ,Berlin 
hucznie obchodził Sylwestra. 
Wszystkie lokale restauracyjne 1 
rozrywkowe były przepełnione i 
w odróżnieniu od roku ubiegłego 
niemal wszędzie można było ła t­
wo dostać napoje, wina i potrawy 
bez kartek, ale za to po odpowied 
nio wysokich cenach. Na cały o- 
kres świąteczny uchylono ograni­
czenia prądu elektrycznego. Z o- 
kazji Świąt i Nowego Roku lud­
ność wszystkich czterech sektorów 
otrzymała specjalne przydziały żyv  
nościowe.

się całkowicie zatrzymać po 
Parowóz wlókł sanki przez 

tukadziesiąt metrów. Dzieci nie

W P°C‘ąf U wyszli bez szwanku.
Wypadek wydarzył się wczoraj.

c 23 StaCją w Archb°M znaj- uje się przejazd przez tory, chro­
niony szlabanem. Droga, która

,PU ejazd i est d°ść
7aż
nadjeżdża pociąg w pełnym

, a„ „ 7la. * dzieci jadąc saniami nie 
^auwazyły Zę 0d strony południc.

biegu Ma P°dąg w pelnym 
za Późno Tzabamowanie M o  już pozno. Traktor przejechał przez

1.403 k  hitlerowców
w uczelniach Monachium

MONACHIUM, 5.1 (B.S.). Jak wy 
nika z obliczeń amerykańskiego ■ za­
rządu wojskowego, wśród studen­
tów monachijskich znajduje się 
1403 b. hitlerowców Przeszło poło­
wa z nich podejrzana jest o sfał-

,,Anglia nie przekona Grekóiu ani śmiata“

Znamienny glos brytyjski
o sylancii w Grecji

LONDYN, 5.1 (BS) Organ partii 
pracy „New Statesman and Nation“ 
publikuje artykuł p t. „Doktryna 
Trumana w Grecji“, w którym 
stwierdza:

„Rozszerzony“ rząd grecki, w y­
brany przez Departament Stanu 
Stanów Zjednoczonych, działając 
jako agent doktryny Trumana w 
Grecji, postępuje dalej w kierun­
ku zniszczenia greckiego ruchu za 
wodowego. Setki przywódców pra­
cowniczych zostało arbitralnie de­
portowanych, związki zostały zmu­
szone groźbą zastosowania stanu 
wojennego do wstrzymania straj­
ków o podwyżkę zarobków; obe­
cnie zaś grecki parlament uchwalił

szowanie dokumentów personalnych i ustawę, zakazującą wszelkich straj 
i na zarządzenie szefa zarządu woj ków i nakładającą surowe kary, 
skowego w Bawarii ma być wyda- j z karą śmierci włącznie, na tych, 
łona z uniwersytetu którzy „wywołują“ strajki“

W dalszym ciągu tego artykułu 
pismo stwierdza, że szef amery­
kańskiej misji w Grecji Griswold, 
o którym mówią, że ma zamiar 
podać się do dymisji, nie może nic 
zrobić dla likwidacji chaosu gospo­
darczego i fiskalnego, stworzonego 
przez greckich reakcjonistów w  so 
juszu z czarnogiełdziarzami i eks- 
kolaboracjonistami.

Autor kończąc artykuł, stwierdza, 
„że jak długo wojska brytyj­
skie pozostają w Grecji, a brytyj­
ski minister spraw zagranicznych 
nie wypowie swojej dezaprobaty dla 
akcji rządu greckiego — akcji 
gwałtów i terroru — tak długo W. . 
Brytania nie zdoła przekonać ani 
Greków, ani reszty świata, że wal­
czy o zapobieżenie terrorowi i mor 
doir'
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Zmiana sytuacji w Grecji spowo­
dowana utworzeniem rządu gen. 
Markosa wywołała — jak pamię­
tamy — dużą konsternację zarówno 
w Stanach Zjednoczonych, jak w 
W. Brytania. Poza lakonicznymi ko­
mentarzami, że należy oczekiwać 
niewątpliwie zaostrzenia się także 
stosunków międzynarodowych — 
żaden oficjalny polityk anglosaski 
nie wypowiedział się autorytatyw­
nie.

Urobienia opinii publicznej, przy­
gotowania je j na kroki oficjalne 
podjęła się prasa, przy czym ko­
mentarze prasy brytyjskie j i  ame­
rykańskiej nie są jednakowe. Bo 
gdy dzienniki nowojorskie, zarówno 
„New York Herald Tribune“ , jak 
„New York Times“ , sugerują ra ­
czej Departamentowi Stanu uczy­
nienie jakiegoś „zdecydowanego 
kroku“ , któryby zrównoważył de­
klarację generała Markosa i  wzmo­
cnił pozycję rządu ateńskiego 
— prasa brytyjska odzwierciedla 
te wątpliwości, które oddawna już 
trapią Anglików.

Oto np. czytamy w „News Chro­
nicie":

„Żaden liberalnie usposobiony 
człowiek na Zachodzie nie może 
rozważać sytuacji w  Grecji bez u- 
czueia ostrej dezaprobaty. Wiemy, 
że popieramy obecnie rząd, którego 
wielu członków nie posiada odpo­
wiednich kompetencji, jest skorum­
powanych i  reakcyjnie nastawio­
nych. Zdajemy sobie sprawę, _ że 
powstańcy cieszą się poparciem 
z n a c z n e j  mniejszości (?) narodu 
greckiego. Rozumiemy, że amery­
kańskie i  brytyjskie zainteresowa­
nie dla Grecji nie jest i  nie może 
być całkowicie bezinteresowne. 
Powstaje zagadnienie, czy mamy 
kontynuować wysyłkę dalszych 
transportów broni dla Sofulisa w 
nadziei, że może uda mu się siłą 
zdusić powstańców“ .

Nie jest to opinia odosobniona w 
prasie brytyjskiej. Tenże „News 
Chronicie“  szeroko i  z wielką dez­
aprobatą omawiał swego czasu  ̂ u- 
jawnione w izbie Gmin okrucień­
stwa greckich faszystów wobec 
bezbronnej ludności, okrucieństwa, 
którym asystowali żołnierze an­
gielscy.

„Times“  na wieść o utworzeniu 
rządu Wolnej Grecji stwierdzał, że 
powstanie tego rządu byłoby nie­
możliwe bez ideowego i  społeczne­
go oparcia na znacznej części te ry­
torium Grecji. Wreszcie był ko­
mentarz „Manchester Guardian“ , 
stwierdzający, iż problem grecki 
jest przede wszystkim problemem 
międzynarodowym.

Otóż to. Szukając motywów u- 
sprawiedliwiających początkową in ­
terwencję brytyjską, później ame­
rykańską, a wreszcie obecne k ib i­
cowanie Amerykanom, nie tylko 
prasa brytyjska, ale i  rząd i  min. 
Bevin zagubili wątek jakiego ta­
kiego logicznego myślenia, kióreby 
mogło kogokolwiek przekonać.

Dziś Grecja jako państwo, Grecy 
jako naród mający prawo do nie­
zależnego bytu, po prostu się nie 
liczą. JVszystko na co stać Angli­
ków, to najwyżej wyrazy ubolewa­
nia i  przyznanie, że anglosaska in ­
terwencja wyszła wręcz na szkodę 
Grecji.

Ale tuta j prasa angielska nie 
chce czy nie potrafi wyciągnąć roz­
sądnych wniosków. Jak pisze „New 
Statesman and Nation“ , obecność 5 
tys. żołnierzy brytyjskich w  Grecji 
nie może wpłynąć na poprawę^ sy­
tuacji m ilitarnej rządu ateńskiego,

ale za to obarcza Wielką Brytanię 
współodpowiedzialnością za obecną 
politykę USA w Grecji — mimo ta 
pismo nie domaga się wycofania 
tych wojsk, ponieważ przewiduje, 
iż Departament Stanu będzie temu 
przeciwny.

Można więc psychologicznie zro­
zumieć przyczyny coraz większego 
zakłopotania prasy brytyjskiej, gdy 
mowa o Grecji. Ależ, nie od dziś 
już prasa ta psychoiogizuje w ten 
sposób. I  nie tylko w  sprawie gre­
ckiej. To samo dotyczy przecież 
Palestyny, Niemiec, stosunków z 
państwami Europy Wschodniej i 
Związkiem Radzieckim. Swego ro­
dzaju polityczna neurastenia, od 
którc-j chwilami nie jest nawet 
wolny Bevin. Ale gdy on sam nie 
wątpi ani o słuszności środków, 
ani o słuszności celów — bardzo 
poważny odłam opinii angielskiej 
nie rozumie już celów, a zaczyna 
potępiać środki. Stwierdźmy, że 
praktycznych skutków, jak dotąd, 
nie widać.

(h. k.)

Noira nota ZS R R do Chin

Chiny, ZSRR, USA i W. Brytania
winny przfietowae traktat z Japonią

M O S K W A  5.1 (PAP). M iędzy rządam i Z w iązku  Radzieckiego 
i  C h in  nastąp iła  w ym iana  n o t w  spraw ie  w stępnych rozm ów  nad 
tra k ta te m  poko jow ym  z Japonią. Rząd radz ieck i w  uprzedn ie j nocie 
zaproponow ał zw ołanie w  Chinach w  styczn iu  1948 r. specja lnej sesji 
m in is tró w  spraw  zagranicznych S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  C h in  i  ZSRR, celem przedyskutow an ia  spraw y Japon ii. 
W  odpow iedzi na tę notę, rząd n a n k ińsk i w y ra z ił zgodę na taką  ko n ­
fe rencję  z zastrzeżeniem je d n tk , że wezmą w  n ie j udz ia ł inne 
państwa.

30 grudnia 1947 r. minister Mo- 
łotow skierował do rządu chińskie 
go nową notę, w której polemizu­
je z twierdzeniem Chin, jakoby 
układ poczdamski nie zawierał w 
sobie żadnej wyraźnej formuły, 
przyznającej pełnomocnictwa m ini 
strom spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw do przygotowania 
rokowań w  sprawie traktatu po­
kojowego z Japonią.

Nota radziecka zwraca uwagę, 
że w myśl układu poczdamskiego

przy opracowywaniu traktatów po 
kojowych z b. państwami nieprzy­
jacielskimi, Rada Ministrów spraw 
zagranicznych będzie się składać 
z przedstawicieli tych państw, któ 
re podpisały warunki kapitulacji 
dla odnośnego nieprzyjacielskiego 
kraju. Zgodnie z tym, w  skład Ra 
dy M inistrów przy opracowywa­
niu traktatu pokojowego z Japo­
nią .winien wejść również przed­
stawiciel Chin, który — jak wia­
domo — nie brał udziału w  przy-

D ni Kuomintaogu policzone“

Groźna sytuacja wojskowa i kryzys
wywołały rozpaczliwe aastrojje w kołach rządewych

L O N D Y N  5.1 (PAP). N a n k iń sk i korespondent agencji Reutera do­
nosi, że w  ch ińsk ich  ko lach  rządow ych w zrasta  przeświadczenie, iż  
dn i K u o m in ta n g u  są policzone. N astro je  te zostały spowodowane 
trzem a zasadniczym i n iepow odzeniam i rządu Czang K a i Szeka, a to : 
1) n ie uda ło  się pokonać ch ińsk ie j a rm ii ludow e j, 2) n ie  zwalczono 
in fa c ji i  3) n ie  uzyskano w yda tn ie jsze j pomocy ze s trony  Stanów  
Zjednoczonych. *

Decydujące zwycięstwa arm ii lu ­
dowej w  prowincjach Hopei i  Szan 
si, wzrost popularności rządów de­
mokratycznych oraz niepowodzenie 
kontrofensywy ‘Nankinu na wszyst 
kich frontach, wywołały przeko­
nanie, że załamanie się Koumin- 
tangu jest nieuniknione.

Rzecznicy rządu tw ierdzili od 
chwili rozpoczęcia ofensywy przez 
chińską armię ludową w począt­
kach października 1947 r., że ofen 
sywa ta zakończy się klęską. Jak­
kolwiek . wojskom nacjonalistycz­
nym udało się odbić jedno lub dwa 
miasta i  przełamać pierścień, ota­
czający Czang Czun i  K irin , nie­
mniej poniosły one zdecydowane 
klęski w  Mandżurii, nie mówiąc 
już o licznych niepowodzeniach w 
obrębie Wielkiego Muru Chińskie­
go i na terenie środkowych Chin.

Wybitni generałowie arm ii rzą­
dowej doradzali rzekomo Czang 
Kai Szekowi zrezygnować z Man­
dżurii dla uratowania krytycznej 
sytuacji, zarysowującej się w  pół­
nocnych i środkowych Chinach. Za 
graniczni rzeczoznawcy m ilita rn i są 
zdania, że pod względem wojsko­
wym armia ludowa wygrała bitwę
0 Mandżurię i trzyma ją mocno 
w  swych rękach. Wojska rządowe, 
które wyruszyły do Mandżurii do­
piero w  listopadzie, zostały obecnie 
skierowane ńa południe, celem po 
wstrzymania ofensywy przeciwni­
ka w  prowincjach Szansi i  Hopei.

Na południe od Wielkiego Mu­
ru, wojska armii ludowej stosują 
strategię również blokady gospo­
darczej. Odcięły one całkowicie ko 
munikację między żyzną połacią

1 zachodnich Chin a miastami, po­

łożonymi na wschodnim wybrze- 
żu. '

W tej sytuacji rząd nie jest już 
w  stanie opanować w jakikolwiek 
sposób' 'powszechne! ' dróźyżńy.' Po 
prawie całkowitym zablokowaniu 
komunikacji w  północnych Chi­
nach, armia ludowa koncentruje 
obecnie swe siły w  celu przecięcia 
najważniejszej drogi wodnej w Chi 
nach, Jang-Tse, łączącej wnętrze

kraju z wybrzeżem. Generał Łiu 
Po Chen posiada poważne oddzia­
ły  powstańcze w  górach Tapieh, 
na granicy prowincji Hupeh i Ho- 
nan, dominujących nad rzeką Jang- 
Tse. O ile oddziałom rządowym nie 
uda się pokonać tych powstańców, 
rzeka Jang-Tse będzie praktycznie 
stracona dla Nankinu.

Poza tym generał L iu  Po Chen 
ma szanse posunięcia się ku zacho­
dowi w  stronę Honkou łub Nan­
kinu, a ewentualnie nawet na 
Śzanghai, czym zakończyłby podbój 
Chin północnych i środkowych.

Groźna sytuacja wojskowa i głę 
boki kryzys gospodarczy —- koń­
czy korespondent Reutera — wy­
wołały w  chińskich kołach rządo­
wych wręcz rozpaczliwe nastroje.

Pod osłoną po lic ji rzgdouiej

De t a f le  przemawia w SI. Etiesra®
PARYŻ, 5.1. (PAP). Generał de 

Gaulle wygłosił w  Saint Etienne 
przemówienie, w  którym domagał 
się reformy konstytucji francus­
kiej. Mówca zaatakował rząd Schu 
mana, zarzucając mu zbytnią sła­
bość. Poruszając sprawę francus­
kich związków zawodowych, de 
Gaulle podkreślił, że „nowe związ 
k i zawodowe powinny być w  zu­
pełności apolityczne“ . De Gaulle 
wystąpił z apelem o utworzenie 
na fabrykach wspólnych komite­
tów pracodawców i robotników.

W kołach politycznych ocenia 
się wystąpienie de Gaulle‘a, jako 
próbę pozyskania sobie rozłamo­
wych organizacji zawodowych. 
Zwraca się uwagę n a ' to, że de 
Gaulle nie skąpił przyrzeczeń ro­
botnikom, usiłując zdobyć sobie 
ich sympatię. Mówca nie zataił

Krytyka po lityk i rządu ui Medżylisie

I r o n  p o t r z e b n i e  t r a k t o r ó w
es ule broni asueifkońskiei

MOSKWA 5.1. (PAP). Agencja 
fASS komunikuje z Teheranu, ze 
na pierwszym tegorocznym posie­
dzeniu w  irańskim Medżylisie za­
brał głos w  czasie dyskusji nad 
programem rządowym poseł Rahi- 
mian, który wystąpił przeciwko za 
granicznej polityce rządu. Rahi- 
mian podkreślił, że polityka ta jest 
nadal niejasna i  nie daje gwarancji

zasięgnięcia opinii parlamentu, któ ­
ry  w  tym czasie obradował. Obecny 
rząd winien uwolnić się od wszel­
kiego rodzaju amerykańskich do­
radców wojennych i  odwołać za­
warte z n im i umowy. Pożyczka a- 
merykańska w  wysokości 30 m ilio­
nów dolarów na cele dozbrojenia 
armii irańskiej, została potępiona 
przez posła Rahimiana, który o*

jednak, że partia jego będzie po­
pierała komitety, w  skład których 
wejdą przedstawiciele pracodaw­
ców -A robotników. Przypomina się, 
że komitety takie utworzył w 
swoim czasie we Włoszech faszy­
stowskich Mussolini.

W kołach politycznych zwraca 
się równocześnie uwagę na charak 
tcrystyczną okoliczność. Oto rząd 
francuski skoncentrował w  nocy z 
soboty na niedzielę w  Saint Etien 
ne znaczne oddziały policji, któ­
rych zadaniem było zapewnienie 
de Gaulle‘owi i  uczestnikom zgro­
madzenia — pełnego bezpieczeń­
stwa. W Saint Etienne panowało 
bowiem głębokie niezadowolenie 
w  związku ze zwołaniem w tym 
mieście zgromadzenia, na którym 
przemawiać miał de Gaulle.

Filmowcy francuscy piolestuiq
przeciw układowi z USA

Tiaaai me, aisiia i  &¥V ̂  £-------  . _ , , . .„
usunięcia tych wszystkich błędów, świadczył, że Iran potrzebuje nie- i 1_—_! 1 « łłiftL łnfiA itr i Wł O P7 TT.fl Th wszc7ft ■ ’ 'p w do rządu
radzieckiego, jak.e popełnił uprzed 
ni rząd Gnavam es Sultaneh.

Mówca oświadczył również, że 
zawarte przez b. rząd porozumienie 
ze Stanami Zjednoczonymi jest 
bezprawne, ponieważ nastąpiło bez

broni, lecz traktorów i maszyn fa­
brycznych. . ,

Domagał si§ on ponadto podjęcia 
odpowiedniej akcji na rzecz zwrotu 
wysp Bahreina oraz rewizji układt) 
z anglo - irańskim towarzystwem 
naftowy r>

PARYŻ, 5.1. (PAP). Na Placu 
Republiki w  Paryżu doszło w nie 
dzielę do wielkiej manifestacji ar 
tystów i  pracowników francuskie­
go filmu, którzy w liczbie k ilku  
tysięcy protestowali przeciwko za 
wartemu ostatnio między Francją 
a Stanami Zjednoczonymi układo­
w i filmowemu. W wyniku inter­
wencji policji, kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano kilkunastu de 
monstrantów.

Powodem tak gwałtownego wystą 
pienia filmowców francuskich był 
systematyczny spadek produkcji

filmowej, a z tym i  wzrost bezro­
bocia wśród artystów i Wszelkie­
go rodzaju specjalistów branży k i 
nematograficznej. Na skutek coraz 
silniejszej penetracji, film u ame­
rykańskiego, francuska produkcja 
filmowa spadła w ubiegłym roku 
o 25 proc., zaś liczba bezrobotnych 
wzrosła o 60 proc. Podczas, gdy 
przeciętna roczna produkcja f i l ­
mów we Francji wyrażała się 
przed wojną cyfrą 120, to w  ubieg 
łym roku nakręcono jedynie 74 
filmy, t. zn. o 20 mniej, niż w  ro­
ku 1946.

gotowywaniu traktatów pokojo­
wych z europejskimi państwami 
nieprzyjacielskimi.

Rząd Radziecki nie zgadza się z 
twierdzeniem Chin, jakoby dzia­
łalność komisji Dalekiego Wscho­
du wiązała się bezpośrednio z kon 
ferencją pokojową dla Japonii. Na 
mocy bowiem porozumienia, osiąg 
niętego w grudniu 1945 r. w  Mo­
skwie na temat komisji Dalekiego 
Wschodu, do kompetencji tej ko­
misji nie należały zagadnienia, 
związane z przyszłym traktatem 
pokojowym z Japonią. W układzie 
tym powiedziano wyraźnie, że ko­
misja nie będzie zajmować się u- 
regulowaniem spraw terytorial­
nych, które stanowią jedną z naj­
bardziej istotnych części przyszłe­
go traktatu pokojowego z Japonią.

Z faktów tych wynika — stwier 
dza dalej nota radziecka — że 
przygotowaniem traktatu pokojo­
wego z Japonią winna się zająć 
Rada Ministrów spraw zagranicz­
nych, złożona z przedstawicieli 
Chin, ZSRR. USA i  Wielkiej Bry 
tanii, jako tych państw w imieniu 
których zostały podpisane warun­
k i kapitulacji podyktowane Ja­
ponii.

Co się tyczy zaś innych państw, 
które wniosły swój udział w  dzie­
ło wspólnego zwycięstwa nad Ja­
ponią i  należą do komisji Dalekie 
go Wschodu, to przy pracach wstęp 
nych nad traktatem pokojowym z 
Japonią, należy również uwzględ­
nić ich interesy.

Wstępne prace nad traktatem 
pokojowym z Japonią mogą być 
prowadzone przez Radę Ministrów 
z udziałem innych państw, podob 
nie,, jak przewidziano to dla prac 
nad traktatem pokojowym z Niem 
cami.

W tym celu należałoby' stworzyć 
szereg komisji i  podkomisji, w  któ 
rych wzięłyby również udział pań 
stwa, mające swych przedstawicie 
l i  w  komisji Delekiego Wschodu. 
W ten sposób zabezpieczonoby in ­
teresy tych państw w okresie, po 
przedzającym konferencję pokojo­
wą z Japonią — stwierdza na za­
kończenie nota radziecka.

Kler Rnmmhki
wisrisf r e p l ic e

BUKARESZT 5.1. (PAP). Arcy­
biskup katolicki Bukaresztu me­
tropolita Cisar oraz przedstawiciel 
kościoła grecko - katolickiego w 
Rumunii ks. Afterie złożyli na rę­
ce ministra wyznań przysięgę na 
wierność republice rumuńskiej. 
Cisar złożył młodej republice lu ­
dowej życzenia pomyślnego roz­
woju. >

Uprawie Kaszmiru
na Sadzie Beznisezeństwa

NOWY JORK 5.1. (PAP). Pierwsze 
w  1943 r. posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa ONZ odbędzie się we 
wtorek 6 stycznia. R.ada w nowym 
składzie — z wybranymi na miejsce 
Polski, Australii i  Brazylii — U- 
krainą, Kanadą i  Argentyną zaj­
mie się sporem pomiędzy Hindu- 
stanem a Pakistanem w sprawie 
Kaszmiru.

Jak wiadomo Hindustan oskarżył 
Pakistan o udzielenie tranzytu 
o: az pomocy w  ludziach i  sprzęcie 
muzułmańskim najeźdźcom Kasz­
m iru oraz ostrzegł, że jeżeli Rada 
nie rozwiąże konfliktu, wojska in ­
dyjskie wkroczą do Pakistanu dla 
zlikwidowania napastników.

0 rad? Islura wjkouawczsp CSST
PARYŻ 5.1. (PAP). W Paryżu ników francuskich z 10.500

rozpoczęły się obrady Biura Wy­
konawczego Francuskiej Konfede­
racji Pracy (CGT). Głównym te­
matem obrad jest żądanie podnie­
sienia minimum płac dla pracow-

L iczb n  M u iu c ó w
w Csechoskwncii

PRAGA 5.1. (PAP). Według da­
nych państwowego urzędu staty­
stycznego w  Pradze, liczba Niem­
ców zatrudnionych w przemyśle 
czechosłowackim wynosi obecnie 
53.190 osób. Z liczby tej zatrudnia 

. przemysł górniczy 15.08? Niemców,
____  _________  _ ____ fran- przemysł tekstylny 13.498, p- /  mysł
ków na 11.600 franków miesięcz- j ceramiczny — 6.569., szklarski — 
r.ie. Postulaty Generalnej Konie- j 5 486, przemysł metalurgiczny — 
deracji Pracy przedstawione zo- i 3.771. W przemyśle czeskim na po­
sianą rządowi premiera Schumana, graniczu zatrudnionych jest ogó-

I łem — 31.755 Niemców
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Dole
Hu t e  ! a C l  l  y  1  SUJC na szczególną uwagę z tego powo- 
dziaialność i i  ja r z o n y c h  zasiadają n ie jak ieś drobne p ło tk i i  że 
działalność ich  m ia ła  is to tn y  a n iezm ierne szkod liw y w p ły w  na ca­
łoksz ta łt rozw o ju  spraw  w  , . , . ^  p - w , na ca
i  ku ltu ra lnego . M am y na mvśH n , 7 '  ZyC‘ 3 gospodarczegc 
R e jonow ym  Sądem W ojskow ym  w  Łodz i r ° ZP° CZyna się prZed

3 inni

Główny oskarżony Stanicłn™ :------ ~ -----------
lewski, właściciel firmowv i7 h D° " >mozna było drukować najkoniecz-
kry ty  kilku hurtowni _____mejszych książek i  podręczników

szkolnych, bo nie było papieru, 
względnie był, ale schowany w 
składach Dolewskiego. Dziesiątki ty 
Sięcy dzieci nie mogło się uczyć 
czytać i pisać, bo nie było elemen­
tarzy i nie było zeszytów. szkol­
nych, względnie były, ale po cenach 
dla nich niedostępnych. Przezna­
czony na elementarze i zeszyty pa­
pier płynął z Centrali Zbytu do 
składów Dolewskiego.

k ry ty  kilku hurtowni papierowych" 
był do chwili aresztowania w ma m 
1947 r. prawdziwym dyktatorem 
rynku papierniczego w Polsce Obok

p S t w S S -  , \  " S k * *państwowej fabryki papieru w For-
Centrali ZhU b‘ DWyżsi ®zędni=y 
cze7 o l  7 U, Przem- Papłerni- 

b- członkowie komisji sza- 
unkowej, powołanej w  rjt 1945 do 

przeprowadzenia remanentów, w 
poniemieckich fabrykach papierni­
czych 1 inni.

Nie mamy zamiaru odtwarzać tu- 
aj aktu oskarżenia, chcemy tylko 

scharakteryzować rozmiar i rodzaj 
przestępstw. Dolewski jest też człon 
kiem wspomnianej wyżej komisji 
remanentowej i  wraz z kilkoma in­
nymi członkami przydziela sobie 
60 proc. papieru znalezionego w 37 
papierniach dolnośląskich. Można 
sobie wyobrazić, o jak wielkie ilo­
ści papieru tu chodziło, papieru o- 
szacowanego naturalnie poniżej 
rzeczywistej wartości. Papier prze­
znaczony przez Centralę Zbytu 
Przem. Pap. do planowej rozsprze- 
dazy na wolnym rynku — otrzy­
muje Dolewski i  on go rozprowa­
dza. Także papier produkowany w 
Fordonie nielegalnie, tj. nie wyka­
zywany w produkcji, kupuje Do- 
lewski. Dla finansowania tak ol- 

rzymich transakcji potrzeba oczy­
wiście pieniędzy. Dolewski otrzymał 
w  Banku Handlowym w Warsza- 
Wie z siedzibą w Łodzi pożyczkę w
wysokością 24 milionów zł. _ bez
przedstawienia należytego zabezpie­
czenia.

Łapówki w  tej olbrzymiej aferze
3 w dziesiątki milionów, ale jest 

z czego płacić. Dolewski sprzedawał
n n 7 o  hurtownikom i detalistom 
P enach o 100—500 proc. wyż-
traleh Zbyt™ £ stalonych P«ez Cen- tralę Zbytu Przem. Papierniczego
możnaZyn 7  były- P^worne. Zresztą można podziwiać „talent organiza-
r ń w \  genewskiego.. Kółko przestęp 
cow było zamknięte, wszystkie o- 
gmwa się łączyły — i dlatego długi 
czas zbrodnie uchodziły im bezkar­
nie.
. Straty i szkody pieniężne ponie­

sione w tej aferze przez Skarb Pań­
stwa dadzą się obliczyć i ująć cy-
i f w 0’ ale, Pjepodobna jest obliczyć 
strat 1 szkód moralnych, poniesio­
nych przez społeczeństwo. Naj­
większe natężenie działalności os­
karżonych przypada na czas, kiedy 
brak papieru był u nas najdotkliw­
szy, t.j. w  1945 i w 1946 r. Nie

Proces Dolewskiego i  tow. — to 
jeszcze jeden ponury obraz stosun­
ków, wśród których trzeba było 
odbudowywać życie gospodarcze w

państwie. Proces ten naświetli nie­
zmierny ogrom trudności, jakie mu­
sieliśmy i  w  dalszym ciągu ' musi­
my przezwyciężać i zwalczać, ażeby 
stosunki gospodarcze uporządkować 
pod względem etycznym i rzeczo­
wym. W minionych łatach pospo­
lite były narzekania na te i owe 
braki, narzekania obwiniające 0- 
czywiście o wszystko rząd, łódzki 
proces wykazuje, jacy ludzie byli i 
są odpowiedzialni za wiele z tych 
braków.

Zresztą nie należy sądzić, ażeby 
Dolewski nie rozumiał potrzeb spo­
łecznych i miał dla nich zamkniętą 
kieszeń. W okresie przedwybor­
czym Dolewski wręczył M ikołaj­
czykowi kilka milionów złotych na 
cele propagandy, a Mikołajczyk je 
przyjął. Z jakiego źródła pochodzi­
ły  te pieniądze, to Mikołajczyka nie 
interesowało. Pecunia non olet.

Z.

P ie r w s i
wś?ód nagrodzonych

W łódzkim, przemyśle włókienni­
czym przyznano pierwsze nagrody 
390 pracownikom, przodującym w 
spółzawodnictwie.

W przemyśle bawełnianym wy­
sunęli się na czoło:

Zachariasz Aniela, która osiągnę­
ła na 6 krosnach 160,7 proc. normy 
produkcyjnej.

Pakulska Maria, osiągnęła 157 
proc. normy. -ift«*««

Furmaniak Stanisław — 181 proc. 
normy.

Zwolińska Genowefa —- 183 proc. 
normy.

Rajska Maria — 161 proc. normy.
W przemyśle Iniarskim:

Gąsior Maria — 150,2 proc. normy.
Wafer Jan — 150,4 proc. normy.

W przemyśle jedwabniczo -  ga­
lanteryjnym na pierwszym m iej­
scu widnieją nazwiska tkaczy:

Sałata Stanisław .— 202,9 proc. 
normy.

Stawski Józef — 198 proc. nor­
my.

Od czasu, gdy banki emisyjne przestały wymieniać banknoty pa­
pierowe na monety złote, zmieniła się funkcja rezerw kruszcowych. 
Do kryzysu gospodarczego w latach 1929—1933 niektóre banki centralne 
wymieniały jeszcze banknoty na złoto w sztabach, ale później i  tego 
zaniechano. Nawet w USA, które posiadały olbrzymie zapasy złota, 
całe złoto w sztabach lub monetach o wartości przekraczającej 100 
dolarów zostało na mocy ustaw z r. 1933 i  1934 upaństwowione i prze­
kazane do skarbu państwa.

Z chwilą wybuchu wojny zaka­
zany został w  wielu krajach wol­
ny handel złotem, a wszystkie re­
zerwy krajowe miały służyć wy­
łączenie jako zabezpieczenie war­
tości banknotów. Tylko w Szwaj­
carii wolny handel złotem został 
zakazany dopiero w  połowie roku 
1947. Jednak wobec zmniejszonego 
zaufania do pieniędzy papierowych 
we wszystkich krajach istnieje po 
wojnie nielegalny handel złotem, 
w  którym prywatni „ciułacze“ lo­
kują swe oszczędności.

Według danych Międzynarodowe 
go Funduszu Monetarnego świato­
we zapasy złota wynosiły w 1946 
roku 30.200 milionów dolarów. Zo­
stały one rozdzielone, bardzo nie­
równomiernie, gdyż z ilości tej w 
skarbcu Stanów Zjednoczońych 
znajduje się złoto na sumę 20.529 
milionów dolarów, a wszystkie in­
ne państwa łącznie nie mają złota 
o wiele więcej ponad 10.000 m i­
lionów dolarów. (Podane cyfry nie 
obejmują ZSRR). ‘

Stany Zjednoczone powiększyły 
w  czasie wojny swoje zapasy złota 
z 14.592 do 20.529 milionów dola­
rów, Wielka Brytania zmniejszyła 
je z 2.690 do 2.060 milionów dola­
rów, Francja z 2.761 do 796 m i-

po wojnie

Na ogół zwiększyły swój stan po­
siadania złota: USA, Argentyna, 
Szwajcaria i Unia Południowo- 
Afrykańska, natomiast zmniejszyły 
i to bardzo poważnie: Francja, Ho­
landia, Włochy i Hiszpania.

Bank Rozrachunków Międzyna­
rodowych ocenia światową produk 
cję złota w  r. 1946 na 725 m ilio­
nów dolarów, a wzrost rezerw świa 
towych o 200 milionów dolarów. 
Z tego wynikałoby, że złoto war­
tości 525 milionów dolarów po­
wędrowało w  roku 1946 do pry­
watnych skrytek lub przerobione 
zostało na kosztowności.

Jeśli chodzi o wagę wyproduko­
wanego w  r. 1946 złota, to wynio­
sła ona 20.704.000 uncji, co równa 
się 631.824 kilogramów. Nie ma 
jednak danych co do ilości złota 
wyprodukowanego w Związku Ra­
dzieckim. I  to mocno niepokoi f i ­
nansistów . amerykańskich, którzy 
tak wielkie pokładają nadzieje w  
olbrzymich zapasach złotego kru- 
szdu nagromadzonych w Forcie 
Kno*.

Pewien znany ekonomista ame­
rykański, który przez dłuższy czas 
przebywał w  ZSRR twierdzi jed­
nak, że do roku 1960 produkcja 
złota w  tym kraju przekroczy łącz 
ną produkcję wszystkich innych 
krajów. Już obecnie bowiem ZSRR 
posiada olbrzymie zapasy złotego 
kruszcu i  pod tym względem nie 
wiele ustępuje Stanom Zjednoczo­
nym.

ZAW.

w  Ł o d z i
łiraedowittkSw pracy

Smoliga Janina — 161,5 proc. 
normy.

W przemyśle dziewiarskim jako 
czołowi przodownicy pracy, którzy 
otrzymali pierwsze nagrody:

Leokadia Zamchewicz, która o- 
siąghęła 276,2 proc. normy produk­
cyjnej.

Brzozowska Maria — 196,7 proc. 
normy.

W przemyśle włókien sztucznych 
nagrodę otrzymała m. in. motacz- 
ka Zalewska Leokadia — 239,5
proc. normy.

W przemyśle artykułów  i  tkanin 
technicznych. Na czoło wysuwają 
się:

Woźniak Izydor (304 proc. nor-
my.

Pawlak Antoni 
my.

225 proc. nor-

W przemyśle wełnianym do czo­
łowych przodowników pracy nale­
żą:

Bogdanowicz Henryk, oraz 
Julia Wotczak.

Z s ą d ó w

Zbrodniarze z Mazanka 
skazani na 9 - 1 0  lat w ęzienia

Sąd Okręgowy w  Lublinie roz­
patrzywszy sprawę b. funkcjonariu- 
szów obozu koncentracyjnego na 
Majdanku, rekrutujących się z volks 
deutschów austriackich, jugosło­
wiańskich i rumuńskich, skazał: 

na 10 lat więzienia Jakuba Nie- 
dena, na 6 lat więzienia Karla Goe- 
tzingera, Jakuba Gratza i  Wilhelma 
Ferbera;

i,-« a , -  ------ — *“ »- na 5 lat więzienia skazano Hansa
honow doMrow, Holandia z 998 do ' Merle, Juliusza Mayera, Johanna
Z94 milionów dolarow, Szwajcaria Tassnera i Johanna Lienerta; 
natomiast powiększyła swój zapas na 4 lata więzienia skazano Fran- 
z 701 do 1.430 milionów dolarów. I ka Habel;

na 3 lata więzienia skazano Ste­
fana Mantscha.

Anders przekazany 
władzom polskim

(x) Wyjaśniamy, że w  tym wy­
padku nie chodzi o gen. Andersa 
z Londynu. Imiennikiem generała 
jest landrat tczewski, który w  cza 
sie okupacji dał się poznać jako 
zaciekły wróg Polaków.

Tczewski Anders ma na sumie­
niu życie setek Polaków, których 
„przekazał“  do obozów- wyniszczę 
nia Prokuratura gromadzi obecnie 
materiał dowodowy przeciw zbrod 
niarzowi.

NA DRODZE DO POLSKIEGO BALETU

Zw ycięzcy wyścigu pracy
w »Pafawag« -  Wrocław

W wyniku pierwszego miesiąca 
współzawodnictwa pracy, pierwsze 
miejsce wśród tokarzy Państwowej 
Fabryki Wagonów we Wrocławiu 
uzyskał Jan Suplicki (110 proc.).. 
Następne dwa miejsca zajęli: Mie 
czysław Bondarczyk i  Dionizy Dy 
lewski (96 proc. ponad przeciętną 
normę).

Delegacja M:n. Żeglugi
w Szczecinie

Dnia 3 bm. do Szczecina przy­
była specjalna delegacja Min. Żeg­
lugi w  sprawach związanych z rea­
lizacją planu przeładunkowego na 
r. 1948, obejmującego poza węglem
1 rudą, m. in. drzewo, cukier, drob­
nicę, p iryty i  fosforyty.

2 miliony 800 tys. członków Z Z
W ciągu roku 1947 liczba osób 

pracujących, zorganizowanych w 
polskim ruchu zawodowym, wzro­
sła o 700 tys. osób. Ogólna liczba 
związkowców dochodzi obecnie do 
2 milionów 800 tys. członków.

W walce ze spekulacia
W Gdyni powstała Robotnicza 

Spółka przeładunków portowych. 
Spółka ma za zadanie wyelimino­
wanie z portów spekulacyjnego po 
średnictwa. Na czele zarządu sta­
nął działacz robotniczy Zenon K ia 
man. W skład zarządu wchodzą 
przedstawiciele Ministerstwa Że­
glugi, robotnicy oraz przedstawicie 
le zw. zawodowych. Spółka otrzy­
ma 40 proc. kapitałów państwo­
wych, w  ok. 30 proc. partycypować 
będzie kapitał robotników zrzeszo­
nych w organizacji, spółdzielczej. 
Częściowo wejdzie do spółki kapi­
tał firm  spedycyjnych o strukturze 
spółdzielczej.

„Rozmach, furia temperamentu 
powiew wielkich przestrzeni i 
równi».,.- Takimi , l L m ,  “ yt j -  
cy francuscy określili polskie a-

wvch k ió r Z6SP0ły *ańców lud°- fe wystąPiły ub. roku w
vaM młodT—ĘdZynar°d0wym festivalu młodzieżowym. Tak wielkie 
powodzenie miały polskie tańce iu 

owe, wykonane nie przez zawn 
dowych tancerzv w  P zawo'  
dzież, cześcio77 • Przez m ł°- 
ły sift n a ~ g° os7 leJ77 ąt 7 dzywa 
zespoły zakwalifikował 1  ^  t6 
łow amatorskich. d zespo-

W polskich tańcach i „ ^  
jest wielkie bogactwo m e w T ^ «  
stanych motywów, z których 1 
przy wybitnych uzdolnieniach ^  
laków do sztuki choreograficzni 
— moznaby wysnuć przepiękne 
kompozycje taneczne. Dobry balet 
polski ma więc przed.sobą ' wielkie 
możliwości artystycznego rozwoju.

W ub. sobotę odbyła się w M i­
nisterstwie Kultury *i Sztuki kon- 
erencja z udziałem zaproszonych 

tancerzy, baletmistrzów, muzyków 
plastyków, którzy wspólnie za­

stanawiali się nad aktualną sytua 
cją na tym odcinku sztuki w Pol- 

Poszczególnych wypowiedzi 
można było wywnioskować, że ini 
jatywa Ministerstwa spotkała się 

entuzjazmem artystów, którzy 
brak^'1 P°ry odczuwali dotkliwiej a k  po ej placńwkj baletQ_

nia d a 7 7  zyweg0 zainteresowa-

«■*£ o S Æ S ’ “  slrow czya

Jak przedstawia się dziś szkol­
nictwo choreograficzne w Polsce? 
Poinformował o tym podczas kon­
ferencji p. Roman Nowicki. Na 
rok szkolny 1947-48 Departament 
Teatru wydał 20 licencji na pro­
wadzenie szkół choreograficznych, 
w. których uczy się około 2 tysię­
cy  ̂ osób. Są to szkoły baletowe, 
tańca ekspresjomstycznego, szko­
ły  rytm iki i plastyki. Poziom ich 
jest na ogół przeciętny. Nie wszy­
scy kierownicy mają. odpowiednie 
kwalifikacje, poza tym szkoły wal 
czą z trudnościami' materialnymi. 
Programy nauczania są indywi­
dualne i niezawsze fachowo opra­
cowane.

Departament Teatru przystępu­
je do projektów programów, któ- 
re mają być podstawą dla plano- 
wanej państwowej szkoły baleto-' 
™eł 0 trzech stopniach nauczania. 

°o tĘdzi? dr°ga do dobrego baletu.
, ytuacja nawet bardzo zdolnych 

•a oolwentów szkół baletowych jest 
obecnie bardzo trudna. Po prostu 
nie mają gdzie tańczyć i  często 
marnują się w kabaretach. Dąże­
niem Departamentu Teatru jest 
stworzenie baletu polskiego o wy­
raźnej lin ii artystycznej, która 
wykrystalizuje się w pewnym stop 
mu przez owe periodyczne impre 
zy. Imprezy te mają rozpocząć 
się już w lutym w sali Minister­
stwa Bezpieczeństwa oraz w sali 
Teatru Nowego.

Referat p. Pawell-Waśkiewicz

zawierał szereg przemyślanych po 
glądów na temat stworzenia pol­
skiego stylu choreograficznego. Na 
wstępie referentka przytoczyła fak 
ty stwierdzające olbrzymie powo­
dzenie polskich motywów tanecz­
nych w różnych krajach. Spotyka 
się te motywy np. w  baletach 
szwedzkich, gdyż nasze tańce zo­
stały zabrane jako „łup“ wojen­
ny Szwedów w X v n  wieku. We 
wszystkich prawie wielkich zespo­
łach baletowych świata Polacy 
brali udział z dużym powodzeniem. 
Przy ścisłej współpracy muzyków 
z tancerzami mogą być u nas sze­
roko wykorzystane poematy chore 
ograficzne na tematy ludowe. Bę­
dzie to ludowość uteatralizowana. 
Trzeba jednak unikać wulgaryzo- 
wania elementów komizmu, tak 
samo jak zbytniego pastelizowania 
stylu ludowego. Nie należy zada- 
walniać się tylko naszymi „prze­
bojami“ ludowymi, jak krakowiak, 
oberek, mazur, kujawiak, lecz wy­
ławiać inne tańce ludowe, które 
czekają jeszcze na opracowanie 
chbreograficzne (np. tańce wielko­
polskie)

Tematyka przyszłego baletu poi 
skiego powinna iść po lin ii ściśle 
sprecyzowanych konturów, a nie 
— mętnej alegorii. Nasuwają się 
tu różne możliwości w związku z 
taneczną interpretacją bieżącego 
życia, więc np. tematy odwiecz­
nej walki z germanizmem, życie 
wsi, ulica, warszawska, sceny imię 
ninowe zaprawione humorem, wal 
ka ze spekulacją i wszelkiego ro­
dzaju kołtuństwem. Tematy moż­
na czerpać też w literaturze. Na­

leży popierać oryginalną twórczość 
w tym zakresie przez subwencje, 
nagrody i  konkursy.

W pierwszym etapie projektowa 
nych przez Ministerstwo ku ltu ry  
i Sztuki imprez choreograficznych 
odbędzie się produkowanie tańców 
wybranych spośród istniejących 
zespołów. Każda impreza będzie 
poprzedzona objaśniającym słowem 
wstępnym. Drugi etap ma obejmo­
wać imprezy eksperymentalne, pro 
wadzące do wykrystalizowania 
konkretnych form nowego polskie­
go stylu baletowego. W tych im­
prezach eksperymentalnych powi­
nien uczestniczyć czynnie cały poi 
ski świat artystyczny, muzycy, pla 
stycy i literaci, by przez fachową i 
życzliwą krytykę współdziałać z 
tancerzami. Obecny na konferencji 
przedstawiciel Związku Kompozy­
torów gorąco zapewniał, że polscy 
muzycy interesują się żywo bale­
tem i są gotowi współpracować w 
tej dziedzinie. Byłoby rzeczą bar­
dzo pożądaną, by z taką samą go­
towością ■ ustosunkowali się do te­
go zagadnienia plastycy i literaci. 
Imprezy baletowe . przyczynią się 
też do rozbudzenia zainteresowa­
nia u młodzieży.

Jeden z dyskutantów stwierdził 
— nie bez słuszności — że taniec 
jest naszą dominantą artystyczną 
jako dziedzina ekspresji artystycz 
nej, niezwykle bliska charaktero­
w i polskiemu i odpowiadająca poi 
skiemu temperamentowi. Przez ba 
let można trafić do szerokich mas 
polskich, upowszechniając jedno­
cześnie muzyczne, plastyczne a w

wet literackie wartości. Dla wy­
pełnienia tak poważnej funkcji ba 
let musi mieć wysokie walory ar­
tystyczne.

Dlatego wydaje się, że w swoich 
dążeniach do stworzenia reprezen­
tacyjnego baletu polskiego Depar­
tament Teatru powinien położyć 
główny akcent na szybkim zorga­
nizowaniu solidnej państwowej 
szkoły baletowej, do której selek­
cję uczniów należałoby przeprowa 
dzać przez wyławianie wybitnych 
talentów spośród najszerszych 
w arstw ., To było przecież podsta­
wą artystycznych wyników baletu 
Igora Moisiejewa, który opiera się 
przede wszystkim na samorodnych 
talentach tanecznych.

Nie brak u nas ludzi, którzy z 
całą pewnością potrafią taką szko 
łę postawić na odpowiednim po­
ziomie. Są artyści i  pedagodzy tej 
miary, co L. Wójcikowski, Zygmunt 
Dąbrowski i  ipni, którzy mają do­
skonałe przygotowanie do takiej 
pracy. Trzeba tę szkołę stworzyć 
jak najprędzej, bo wyszkolenie 
tancerzy trwa przecież długie la­
ta.

Polska publiczność z ustęsknie- 
niem czeka na dobry polski balet. 
Wszelkiego rodzaju imprezy bale­
towe są u nas bardzo popularne, 
choć , często poziom ich budzi po­
ważne zastrzeżenia. Każdy wy­
stęp dobrego baletu zagranicznego 
spotyka się z entuzjazmem, czego 
mieliśmy ostatnio dowody Dlatego 
z zadowoleniem trzeba powitać 
fakt, że sprawa polskiego baletu 
zaczyna wkraczać na realne tory.

Z. K. - M.



RZECZPOSPOLITA' I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 5. Str. 4

Praca stoczni w  roku 1947

Gdy przed paroma dniami zwie­
dzaliśmy Stocznią Gdańską mogliś­
my przekonać się, że zarówno 
ich odbudowa w sensie dokonywa­
nych inwestycji jak i zwiększony 
zakres możliwości produkcyjnych— 
postąpiły znacznie naprzód nawet 
w  porównaniu do stanu istniejące­
go w łecie 1947. Ogromny teren, za 
budowany wyremontowanymi hala 
m i warsztatowymi i  budynkami,, 
tętni pracą. Parowozy przetaczają 
wagony ze sprzętem i materiałami, 
części gotowych konstrukcji rozwo 
żą ciągniki elektryczne lub prze 
noszą dźwigi. Mimo dokuczliwego 
grudniowego w iatru i deszczu wszę 
dzie pełno ludzi, których stocznia 
zatrudnia ponad 3 tysiące.

Przy nabrzeżach, na doku, na pon 
tonach stoją statki wymagające re­
montu. Stąd po całej stoczni rozle­
ga się 'charakterystyczny stukot 
młotków-nitownic. Z daleka sły­
chać je jak karabiny maszynowe.

Przechodząc wzdłuż basenów w i 
dzimy stalowe konstrukcje dźwi­
gów montowanych dla portów. Trzy 
gotowe dźwigi 7-tonowe zostały już 
zainstalowane w Gdyni. Następne 
dwa wykończy się i  ustawi lada 
dzień a dalsze, budowane seryjnie, 
będą wyrabiane dotąd aż stan ich 
w  portach przestanie być „wąskim 
gardłem naszych przeładunków .
W produkcji dźwigów pomogą nam 
zresztą Czesi.
„WARTA“ WRACA DO ŻYCIA

Na doku widzimy statek, który 
z trudem poznajemy. Jest to „War­
ta“ , zatopiony przez Niemców w 
czasie działań wojennych duży 
frachtowiec, wydobyty z gdyńskie­
go basenu i  remontowany. Robotni 
cv zakładają nowe blachy poszycia, 
gdyż kadłub ma w paru miejscach 
dziury po kilka metrów kwadrato­
wych. Za 0 do 8 tygodni zewnętrz­
na część kadłuba będzie cała i  wy 
malowana pomarańczową minią, 
którą teraz na pustym jeszcze stat­
ku lśnią tylko ru ry  iluminatorów. 
Dalszy remont odbędzie się już na 
wodzie.

Nieco dalej na pontonie stoją ta­
kież dwa przeżarte rdzą wraki, ru i­
ny statków. To „Teal“ i  „Panora­
ma“ zakupione przez przedsiębior­
stwo żeglugi przybrzeżnej „G ryf“
% angielskiego demobilu. Choć oba 
wyglądają jakby lata całe leżały 
na dnie morskim — po generalnym 
remoncie, po zmienieniu sporej czę 
éci całego statku będą to lśniące, 
komfortowe motorowce, kursujące 
wzdłuż Wybrzeża.
„MORSKA WOLA“ I  TANKOWCE

Poważny, zaciągający się na b li­
sko 8 miesięcy, remont będzie prze­
chodził frachtowiec GAL-u „Morska 
Wola“ , który po wielu rejsach i o- 
statniej awarii wymaga pewnych 
zmian w konstrukcji silnika oraz 
reperacji kadłuba. ,

Prócz wielu innych statków 
mniejszych i większych Stoją na 
stoczni dawne nasze tankowce-stat- 
k i służące do transportu materiałów 
pędnych ■— „Karpaty“ i „T u rn ia '. 
Pierwszy z nich przyjechał właśnie 
z rejsu do Persji i  zanim wyruszy 
w  nową podróż trzeba go przejrzeć 
dokładnie, rejs bowiem odbyty bez­
pośrednio po generalnym remoncie 
zawsze jest próbą — dla statku i 
dla stoczni. Remont poprzednią wy; 
konała ta sama stocznia, dzięki kto 
rej statek otrzymany z reparacji 
wojennych mógł pierwszy raz po­
płynąć pod polską banderą.

PRACA ID ZIE  SPRAWNIEJ 
‘ Przy każdej z. robót widać pracę 
Szybszą, sprawniejszą, dokładniej­
szą i bardziej godną zaufania niż 
ta, którą wykonywali dwa lata te­
mu niewnrawieni robotnicy. Stocz­
nia wyszkoliła już własnych fa­
chowców. Brak im tylko nowoczes­
nych narzędzi i urządzeń mecha­
nicznych. Te jednak powoli są kom 
pletowane lub dorabiane w war­
sztatach stoczniowych.

Zharmonizowaną pracę i pomysło­
we urządzenia widać zwłaszcza przy 
seryjnej produkcji spawanych ku­
trów  stalowych. Pięć sztuk już wy 
konano. Pomarańczowe kádlubv 
dźwig 100-tcnowy opuści na wodę 
Już w styczniu, podczas gdy następ 
ne będą szybko wykańczane. _ Dla 
łatwiejszego nakładania blach i spa 
Wania ich skonstruowano specjalne 
rusztowania, na których kadłub 
Jest obracany po osi poziomej, 
te  np. przy spawaniu na boku ku- 
ter leży. na przeciwległej burcie. 
Dźwig podstawia blachę a spawacz 
I  niter umocowują na ożebrowaniu. 
Całą pracę robi k ilku  ludzi w ogiU 
szaiacym huku.

ŻMUDNE PRZYGOTOWANIA
Ale blacha musi pasować. Zanim

plany na rok 1948
dostanie ją spawacz, przechodzi dłu 
gą drogę. Przede Wszystkim wyko­
nywane są w Biurze Konstrukcyj­
nym plany i  rysunki techniczne, 
które później na traserni są przery­
sowywane w naturalnej wielkości 
jednostki (skala 1:1) i  korygowane. 
Następnie trzeba zrobić setki drew­
nianych szablonów, odpowiadają­
cych każdej części budowanego star 
ku, po czym według nich odlewnia, 
walcownia, ślusarnia i  inne działy 
wykonają potrzebne do budowy ele 
menty.

Najważniejszą pracą ZSP jest bu 
dowa nowych statków, zamówio­
nych już dość dawno przez GAL, a 
mających służyć do transportu rudy 
i  węgla. Ta częś rysunków, którą 
przysłano już z francuskiej stoczni 
Normand‘a, została w traserni roz­
pracowana pod okiem i przy czyn­
nym współudziale majstra-specjali- 
sty Chwastka,

— Trasowanie statku — mówi 
majster pokazując wyrysowane na 
podłodze plany — jest najbardziej 
odpowiedzialną częścią robót przy 
budowie. Tu muszą wyjść na jaw 
wszystkie niedokładności konstruk­
cyjne, gdyż popełnionego błędu naj 
częściej nie da się później napra­
wić.

Część szablonów robi się w  mo­
delarni, która przygotowuje wzory 
dla odlewni. Wśród ponad 1.400 ton 
różnych odlewów największym wy­
czynem tego działu było wykonanie 
żeliwnego odlewu śruby okrętowej. 
Przed obróbką jej waga wynosiła 
9,5 tony. Teraz śruba jest obrabia­
na i w  najbliższym czasie zostanie 
zamontowaną na statku.

D ŹW IG I I  WAGONY
Stocznie wykonują poza tym cały

Wyszczególnienie robót

Budowa statków 
remont „ 
budowa kutrów

„  konstrukcji stalowych 
remont i montaż silników 
odlewy żeliwne
remonty różne i  obróbka mech.

„  kotłów
Ogółem więc wykonano więcej

pracy ale nie była ona rozłożona
planowo. Najpoważniejszą dyspro­
porcję zawiera rubryka budowy 
statków. Jedyną pozycją przekra­
czającą prelimowaną cyfrę jest ta, 
która dotyczy remontu statków. 
Większa ilość roboczogotlzin zużyta 
pa odlewy żeliwne ni« ma pozytyw­
nego znaczenia skoro preliminowa­
no zrobienie 1.500 ton odlewów a 
wykonano ok. 1.420 t. Dowodzi to 
m. in „ że produkowano raczej od­
lewy o małej wadze a bardziej 
skomplikowanej budowie. Dużo na­
tomiast pracy poświęcono na re­
mont kotłów (ponad 60 sztuk), pro- 

i dukcji nie przewidywanej w  planie.
TRUDNOŚCI

Różnice między pracą przewidy­
waną a wykonaną są spowodowane 
ciągłymi zmianami administracyj- 
no-organizacyjnymi zarówno po­
szczególnych stoczni jak też same­
go Zjednoczenia, zmianą umowy 
z GAL-em o wykonanie rudowe- 
glowców, znacznym napływem jed 
nostek do remontu a wreszcie^ jesz­
cze niepokonanymi trudnościami 
materiałowymi.

W ocenie wykonania planu nie 
zawsze można Się posługiwać pO' 
równaniami zestawień w „robocza 
godzinach“ w  stosunku do tycnże 
„w  wartości“ czy „w  ilości“ . W po­
zycji remontów jest to tak samo 
nierealne jak przy określaniu budo­
wanych jednostek. Ilość ich nie by­
wa współmierna do poświęconych 
pracy roboczogodzin. Podobnie też 
wartość n. p. odlewu żeliwnego jest 
inna niż mosiężnego, choć może się 
zdarzyć, że zgodna będzie poza wa­
gą ich cyfra roboczogodzin. Poza 
tym nie mniejsze trudności zacho­
dzą przy określaniu jednostek mia­
ry  dla “obróbki mechanicznej i  in­
nych działów produkcji. Planowa­
nie w przemyśle okrętowym utrud­
nia jeszcze fakt, że nie podobna 
przewidzieć wielu zamówień remon 
towych, które w  zasadzie są przy­
padkowe.

PLAN NA 1948 R.
Tym nie mniej opracowany na 

rok 1948 plan produkcji jest bar­
dziej szczegółowy,. rozbity na w ięk­
szą ilość pozycji i  mający szanse 
dokładniejszej realizacji. Zwłaszcza 
wydaje się, że tym razem wykona­
ne będą pozycje budowy nowych 
jednostek oraz konstrukcji stalo­
wych. Przy szeroko zakrojonym pla 
nie inwestycyjnym praca produk-

szereg prac w  dziale produkcji po 
zaokrętowej. Robią więc konstruk­
cje dźwigów, remontują i budują 
wagony a nawet Stocznia Gdańska 
kończy już montaż całkowicie u sie 
bie wykonanego filtra  rotacyjnego 
do fabrykacji sody amoniakalnej. 
Precyzyjne i  skomplikowane urzą­
dzenie tego filtru  — pierwszego pro 
dukcji polskiej — wykonano we­
dług planów francuskich. Mając 
wzór i doświadczenie łatwiej będzie 
produkować następne filtry , któ­
rych nasz przemysł potrzebuje wie­
le.

Mówiąc o pracy stoczni warto 
podkreślić, że zorganizowany na ich 
terenie młodzieżowy wyścig pracy 
przyniósł doskonałe rezultaty przy 
czym wyróżnili się pracownicy róż 
nych działów wykonując ponad 
150% normy. Malarz Fr. Gruzow- 
ski, ślusarz Sadownik, kotlarz Kas­
przak, tokarz W, Turecki i ślusarz 
Wiśniarowski — oto nazwiska na­
śladowców Pstrowskiego.

PLAN WYKONANO
Widać więc, że stocznie pracują. 

Przy naszym systemie gospodar­
czym trzeba jednak zadać pytanie 
„czy stocznie wykonały plan na 
rok bieżący“ . Otóż odpowiedź może 
tu być zarówno twierdząca jak i 
przecząca. Plan produkcji w  warto­
ści (preliminowano 952 miliony zł) 
został wykonany z nadwyżką, trze­
ba jednak obiektywnie uwzględnić, 
że w  ciągu roku nastąpiła zwyżka 
cen materiałów 1 robocizny. Plan 
pracy nieznacznie przekroczono ma­
jąc do wykonania 7.053 tysiące ro­
boczogodzin. Porównanie planu 
z jego realizacją wygląda następu­
jąco:

Planowano Wykonano
w tysiącach roboczogodzin

w  przybliżeniu 
780 5,7

2 300 4.004
498 299
350 183=5
200 —
125 328,7

2.800 2.000
_  419,5

musowej w Trizonii poświęca 
„PRAWDA“

specjalną korespondencję:
„Hjalmar Schacht — pisze „Praw 

da“ wraz z finansistami ame- 
rykaAskimi przygotowuje w  cha­
rakterze głównego eksparta refor­
mę finansową w Bizonii. Zagranicz 
ne dzienniki,. które zapomniały już 
o zbrodniach tego hitlerowca na­
zwały Schachta „czarodziejem f i ­
nansowym“ .

Niedawno do Bremenhaven przy 
wieziono 30 wagonów nowych pie­
niędzy wydrukowanych w Amery­
ce. Coprawda w myśl półoficjalnej 
wersji nie są to marki niemieckie, 
lecz okupacyjne dolary przesłane 
niby dla żołnierzy amerykańskich. 
Ale jeśli uwierzyć tej wersji, to 
dla każdego Amerykanina w Bizo 
n ii przywieziono po kilka  kilogra­
mów banknotów, tyle więc, że wy 
starczyłoby całkowicie do wytape- 
towania wszystkich koszar amery­
kańskich w  Bizonii. Finansiści ame 
rykańscy przywieźli je do Niemiec 
oczywiście nie do tapetowania — 
pisze „Prawda". Mają one pomóc 
w zrealizowaniu dawno obmyślane 
go planu podziału Niemiec.

Pozostawałoby teraz tylko jed­
no — na sygnał z Waszyngtonu 
puścić nowe pieniądze w obieg i 
zawiadomić półoficjalnie o powsta

(Hroszcua, iSe nie zaniechana reforma w Trizonii
W sprawie planowanej reformy f i-  niu Bizonii czy też T r ia m i, Ale

'  - .....................s y g n a łu  z W a s z y n g to n u  tymczasem
nie ma. Okazało się, że realizacja 
reakcyjnego planu podziału Nie­
miec nie jest taka łatwa.

20 grudnia we Frankfurcie .ima­
ła się rozpocząć narada wszystkich 
premierów Bizonii pod kierow nic-' 
twem wojskowych gubernatorów 
Clay‘a i  Robertsona, Wymieniano 
już nawet otwarcie kandydaturę 
przyszłego premiera Bizonii Kurta 
Sfchumachera. Opracowany był już 
projekt konstytucji nowego fede­
ralnego „samodzielnego“  państwa. 
Jednakowoż zwołanie konferencji 
we Frankfurcie wywołało burzę 
protestów ze strony elementów de 
mokratacznyćh w  Niemczech. W 
ostatnie? chwili konferencję we 
Frankfurcie przeniesiono na sty­
czeń bez podania dokładnej daty. 

Przytaczając . Słowa dziennika 
.„New York Herald Tribune“  — 
Prawda“ stwierdza, że urzędnicy 

amerykańscy i francuscy doszli do 
wniosku, iż realizacja podziału Nie 
mieć wymagać będzie dłuższego o- 
kresu niż. początkowo przypuszcza 
no. Co w ięcej,targi z Francją jesz 
cze się nie skończyły.

„Jednakże należy pamiętać, ze 
podział Niemiec przygotowany zo­
stał we wszystkich szczegółach —- 
kończy „Prawda“ . Reakcjoniści cze 
kają jedynie na najbardziej ko­
rzystny pretekst i  chwilę“ .

W ym iana
» d l ę i i #  lu ffS K s ln w lc i

W myśl zawartej urnowy handlo 
wej między Jugosławią i Czecho­
słowacją Jugosławia ma dostarczyć 
w  ciągu najbliższych dni' 10.000 t 
pszenicy i  20.000 t  kukurydzy, oraz

towarowa
a Czechosłowacja
wino, tytoń i  papierosy, Czechosło 
,wacja w zamian dostarczy obuwie 
i towary włókiennicze ogólnej 
v» artości ponad 521 miln, krc.

cyjna stoczni będzie miała, według 
planu, podział następujący (w ty­
siącach roboczogodzin):
1) Budowa nowych jednostek

(statków i kutrów) 2,608
2) Remonty statków ■ 2.802
3) Budowa i  remont kotłów

parowych 450
4) Budowa konstrukcji sta­

lowych 388
5) Budowa i remont taboru

kołowego (remont wago­
nów osobowych i  towaro­
wych, przebudowa wago- 
nów-chłodni, budowa wa­
gonów tram  w.) 524

6) Obróbka mechaniczna i|  a urożna
7) Odlewy (1.8001. żeliwnych

i 10.000 t. kolorowych) 88
8) Produkcja tlenu (240 tys. 

mtr, sześć.)
Ilość roboczogodzin (7,227 tys.) bę 

dzie więc prawie ta sama, można 
mieć jednak pewność, że poważnie 
wzrosną analogiczne pozycje w  ze­
stawieniach „ilości“ i  .-.wartości“ ,

POMYŚLNE HOROSKOPY
Pisząc obszerniej o rekonstrukcji 

naszego przemysłu stoczniowego 
warto jeszcze przypomnieć, że Zjed 
noczenie Stoczni, tworząc nowy w 
Polsce przemysł — przechodziło 
zmiany i kryzysy organizacyjne, 
znacznie utrudniające produkcję 
jednostek nowych i  wykonywanie 
powierzonych remontów. Obecnie 
postawienie na właściwym poziomie 
ich organizacji oraz zwiększenie do 
staw materiałowych uczyniło ze 
stoczni przemysł, z którym arma­
tor liczy się i  do którego ma zau­
fanie.

Po zrealizowaniu na stoczniach 
dodatkowego, miliardowego planu 
inwestycyjnego zdolność produkcyj­
na stoczni podniesie się do 50.000 
BRT rocznie a w zakre3 ich pracy 
wchodzić będą najpoważniejsze re­
monty okrętowe. Ostatnio zawarta 
przez Min. Rapackiego umowa ze 
stoczniami włoskimi przewiduje m. 
inn. nader ważną dla ZSP sprawę 
dokształcenia personelu techniczne­
go przez fachowców włoskich. Jeśli 
jeszcze program stoczniowy stwo­
rzy rezerwy materiałów produkcyj 
nych, łatwo uruchamiane kredyty 
bankowe oraz będzie unormowana 
kwestia przeliczeń walutowych — 
będą spełnione wszystkie zasadni­
cze warunki, gwarantujące powodze 
nie i  rozwój polskiego przemysłu 
okrętowego. A. J. KRZ.

Pffodukcla ff ls f suszunfii w U w w iili
Produkcja ryby suszonej w Nor- I stu jest ona jeszcze ciągle o około 

wegii ciągle wzrasta, W sezonie | l.ri tys, ton za  ̂mała w  stosun 
ubiegłym wyniosła 13 tys. ton, w J do la t przedwojennych, 
bieżącym 15 tys* ton, Mimo ■ wzro- I

Otrzymujemy z Czechosłowacji lak ier do em aliowania
Jak oodaie Centralny Zarząd | do Polski większą partię lakieru 

Przemysłu Elektrotechnicznego, cze dc emaliowania drutów nawojo- 
ska firma „Tełas“  wysłała ostatnio 1 wy eh „Constantol 1 Ł

Wśród_ czasopism

Światowy przemysł naftowy
W grudniowym numerze mie­

sięcznika „Nafta“ mż, Zdzisław 
W ilk kontynuuje analizę sytuacji 
światowego przemysłu naftowego.

Autor podaje dokładny przegląd 
prac w  zakresie przemysłu nafto­
wego w poszczególnych krajach i  
możliwości eksploatacji źródeł naf­
towych pod kątem wzrastających 
potrzeb rynku światowego.

Stany Zjednoczone i  Wenezuela 
były przed wojną najpoważniej­
szym eksporterem ropy naftowej do 
Europy. Obecnie Europę zaopatru­
je w 'na ftę  Bliski Wschód, ekspor­
tując ponadto na półkólę zachodnią. 
USA staje się przy tym importe­
rem ropy, głównie z Wenezueli, 
z uwagi na to, że spożycie we­
wnętrzne wyprzedza wzrost własne 
gn wydobycia. Z tego względu czy­
n i się wysiłki, w  kierunku zwięk­
szenia wydobycia, polegające na po 
szukiwaniu złóż głównie na brze­
gach Texa.su, w  Lóuisianie i  w  re­
jonie zatoki „G u li“ Poza tym pla­
nowane są ' wiercenia wprost w 
dnie oceanu.

Synteza gazu ziemnego stanowi 
również poważne źródło paliw płyn' 
nych. Daje się zauważyć duży 
wzrost wydobycia gazu, co ma 
wielkie znaczenie ze względu na 
ogólno-światowy niedobór paliw 
płynnych.

Okres powojenny charaktery­
zują usiłowania mające na celu 
znalezienie nowych złóż naftowych 
na całym świecie. Inż. W ilk oma­
wia w ynik i tych zabiegów we 
wszystkich krajach, posiadających 
złoża naftowe.

Intensywne wiercenia prowadzi 
Meksyk, Okręg Poza - Rica jest tu 
najobfitszy 1 miał w  1946 r. wydo­
bycie dzienne U tys. ton. Poza 
USA importerem ropy meksykań­
skiej są: Belgia, Holandia, Francja 
i  Kuba.

Akcja wiertnicza przyniosła poza 
tym pozytywne wyniki w  następu­
jących krajach: Alaska, Kanada, 
Peru — na półkuli zachodniej; w 
Austrii* Czechosłowacji, Francji,

Niemczech, Ita lii, Polsce, ZSRR 
•w Europie, a na wschodzie: w Ira­
ku i  w  Saudi - Arabii. Kuwait, 
mały kraj w  północnej części za­
toki perskiej posiada największe na 
świecie rezerwy ropy oceniane na 
1,3 miliarda ton. Wszystkie w ier­
cenia tra fiły  na złoża ropy. Śred­
nie wydobycie dzienne w tym kra­
ju  wyniosło w grudniu ub. r. ok. 
4.400 ton.

Osobno należy wymienić Wene­
zuelę, stojącą na drugim miejscu 
w światowej hierarchii naftowej, 
gdzie działalność wiertnicza dała 
wspaniałe rezultaty. Na 590 w ier­
ceń tylko 20 było suchych.

Jeśli chodzi o inne kraje to dzia­
łalność wiertnicza dała bardzo n i­
kłe łub żadne wyniki.

W tym samym numerze inż. J. 
Wojanr podkreśla rolę „Akademii 
Górniczo - Hutniczej“ jako szkoły 
narybku inżynierów dla 3 najważ­
niejszych gałęzi przemysłu: górni­
ctwa, hutnictwa i  przemysłu nafto 
wego.

Mgr. H. Kozikowski podaje „Za­
rys budowy geologicznej płaszczo- 
w iny magurskiej w  okolicy Męciny 
Wielkiej koło Gorlic i  jej stosunek 
dc przedpola“ , jako dokończenie 
aitykułu zamieszczonego w poprzed 
nim numerze „N afty“ .

Następnie St. Krimmer opisuje 
„rdzeniowanie przy wierceniu uda 
rowym“ a inż. O. Ostaszewski „od 
dzielacz piasku gazu dla pomp głę­
binowych“ , zajmując się działaniem 
.gazu na pompę wgłębną, działaniem 
piasku na pompę oraz charaktery­
zując funkcję oddzielacza piasku.

Dalej inż. Jan Cząstka mówi o 
„materiałach do wyrobu urządzeń

i narzędzi do wiercenia systemem 
„Kotary“ .

Po statystyce „Naftowej Polski“ 
zawieraiącej szereg tabel, wyka­
zów i omówień następuje: „Prze­
gląd Zagraniczny“ , „Dział Spra­
wozdawczy“ i „Wiadomości bieżą­
ce“ , które zamykają grudniowy nu 
mer miesięcznika „Nafta“  (wd)

v
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P rzem ys ł w łó k ien n iczy
zabezpieczony w surowiec na 1948 rok

__________ _ .  .  ______ __
Wywiad z z-c*? generalnie dyr. CZPWk ini. ¡Szes5awem Babińskim

mysł w fó k S S  S  v £ ?  S‘ t o f c h . rna ^
wykona planu rocznego. P iJ w™
miesiące ub. roku były d la tego 
przemysłu, jak wiadomo, niezwy­
kle ciężkie, wskutek nagłych mro­
zów zawiodły dostawy surowca z 
zagranicy, a gdy ostatecznie poko­
nano tę trudność przyszły kłopoty
np?tr<lu.myT a>niem enerSii elektrycz 

n i l  ,Zakładow produkcyjnych. 
d1wał^ykre doświadczenia -spowo- 
budowe Z?- rZąd zdecydowal szybką 
a d 3 L 7i mU wys°kiego napięcia 

“  . e centralne przemysłu 
zerw3” 161 zabezPieczyły sobie ' re-

Ł w  baweTny.COWe W P°*taCi 2apa‘

W ciągu drugiego półrocza prze­
mysł włókienniczy ambitnie poder- 
_ 7ał sl^ do Pracy. Akcja robotnicza 
w  postaci współzawodnictwa pra­
cy na fabrykach przyszła na czas 
f  P«nocą w wykonaniu planu. To 
tez niespodzianką dla całego kra­
ju  a przede wszystkim dla tej ol­
brzymie), ofiarnej arm ii włóknia­
rzy było wypełnienie planu rocz- 

,W przededrtiu koĄęa roku. 
wykorzystując momeht pomyśl- 

nego zakończenia roku produkcyj­
nego, zwróciliśmy się z prośbą do 
zastępcy generalnego dyrektora 
~r ?• W ł- inż. Cz. Babińskiego 
o poinformowanie naszych czytel­
ników o horoskopach dla tego prze 
mysłu na 1948 rok. 8 P

+nŻ̂  Bśtbiftskl, wspomniaw­
szy o trudnościach przemysłu w
Ę f  półroczu W «  roku, po-

ZAPEWNIONE DOSTAWY 
n ir J l L b' trudności surowcowe
n o n i S  y U nas mieć miejsca, ponieważ — poza pewnymi zapa.

mamy zagwarantowaną do 
Btawę Odpowiedniej ilości ton ba- 

y przede wszystkim ze Zwiąż 
m l u adz‘eckieSO (50 tys. ton) w  ra- 
mmu, obowi3zującej do marca u- 
mowy handlowej. Resztę — zwia­
n o  w  średniowłókniste,
n o llm  n będziemy ^ zakupu wol­norynkowego. starać się będziemy
cówamt rf 0WSn':e dostawl
^ ła d ó w ln n 1CZnyCh zakładaniem 
ece nSyf nacyj,nych w Pol-

z dostawców zagranicz 
łiych może mieć pewność, że pol­
ska doskonałym rynkiem zby- 
tu  bawełny w  dobrych gatunkach. 
i ” ®1* *?°zemy mówić o możliwo­
ściach jakichkolwiek trudności, to 
na odcinku asortymentu bawełny 
O spokojnej pracy naszych zakła-

£  b S S j? “1* "’‘aSC‘” a
kłopoty liczyć może’,

rekeia w L " 8? ,  przemyśle Dy- rekcja V/łokien Łykowych. Już w
.  , „  r .U ■ mieliśmy niedobory lnu.

t ezacym roku, przy niedo- 
Statecznych urodzajach lnu za gra
duża .m°żemy llczyć na zbytdużą podaż tego surowca.
h t f r^ n?yEł włókienniczy zdaje so- 
ic i in’/  0I?ale sPrawę z konieczno- 
łn l i  T „  naiszybszej rozbudowy plan 
tacji lnu w  Polsce. Zrobiono już

6dyżynl  194r7 nkU J T ^  P°st(łP. 
szar Ifi obsiano lnem ob-szar 16 tys. ha (gdy w 1946 r. —
9 P ° 1  ln e m  ' k o n o iP (am i
d 4 a  nr ’ W 1948 r ' Przestrzeń od- 
Inu w vnf rołników pod obsiew 
lnu wyniesie 40 tys. ha. Mamy ied
nicy26 maia"5- wątPliwości- czy rob 
stateczne ?ir,-'UZ 2abezPieczone do- 
leży, że ze i m a i i f 10“ ' Sądzić na- 
liwości p roduk?^dU na duże moż'  
dów włókien  ̂ f lk n  naf zych 2akła 
C. Z. P. Wł iaykowyok zarówno
ministerstwa ’ p o w in n y  1teras°wan<; 
większą akcję
korzyściach płynących dla fo ln ik l 
z prowadzenia plantacji tej m a j  
Dodajmy jeszcze, że przemysł w łó ­
kienniczy w  dziedzinie przeróbki 
lnu wysuwa sobie za zadanie pod- 
mesieme wydajności lnu trzepane-

dzisiaj 25 proc. PfZy ° siąganycb

go, potrzebnego do produkcji ar­
gony. Kwas ten ograniczany jest 
dla nas na rzecz produkcji nawo­
zów sztucznych.

P LAN  PRODUKCYJNY
— Jak się kształtuje plan pro­

dukcyjny dla przemysłu włókien­
niczego na rok 1948?

W r. b. przemysł nasz musi w yr 
produkować oczywiście znacznie 
większe ilości tkanin niż w  po­
przednim. Produkcja w  podstawo­
wych naszych branżach powinna 
wypaść następująco; bawełna— 315 
miln. m tr. tkanin,, wełna — 40
miln. mtr., wyroby lniane — 26
miln. mtr., wyroby jutowe — 29 
miln. mtr., tkaniny jedwabne —
29 miln. mtr.

W tegorocznej naszej pracy po­
łożymy szczególny nacisk na ja­
kość produkowanych tkanin, oraz 
na rentowność zakładów. Natural­
nie zarówno technicznie jak i  o r­
ganizacyjnie musimy być przygoto­
wani na masowość ruchu wielo-
warsztatowego, Ponieważ praca u 
nas rzutowana jest długofalowo, 
nie widzę przeszkód w  pełnym 
wykonaniu planu nałożonego na 
nasz przemysł.

Z kolei przechodzimy do punk­
tu newralgicznego Łodzi — ener­
getyki. Łódź, będąc ośrodkiem k il­
ku. gałęzi przemysłu jest poważ­
nym odbiorcą energii elektrycznej. 
Jak wiemy z doświadczeń 1947 r.

Zjednoczenie Energetyczne. W 1947 
roku zapotrzebowanie naszych za­
kładów na energię elektryczną wy­
nosiło 115 M. W., w  1948 r. wy­
niesie 134 M. W.; na pokrycie tej 
ilości z własnych siłowni możemy 
liczyć jedynie w  76 proc., reszta 
powinna być pokryta przez elek­
trownie rejonowe. Od dostatecznej 
i  ciągłej dostawy prądu zależą 
w yn ik i pracy przemysłu włókien­
niczego.

— Wiemy, że przemysł włókien­
niczy pracował na przestarzałych 
i  mocno zużytych maszynach, jak 
sic przedstawia sytuacja na tym 
odcinku?

PAR K MASZYNOWY
— Na początku ub- roku mie­

liśmy poważne kłopoty z częścia­
mi zamiennymi, tym bardziej, że 
nie mieliśmy wówczas własnych 
baz remontowych. Zarządzeniem 
min. Minca wydzielono pewne fa­
b ryk i metalurgiczne i  oddano je 
do wykorzystania naszemu Zjedno­
czeniu Budowy Maszyn. Dzięki te­
mu praca na odcinku remontu i 
budowy maszyn ruszyła z mart­
wego punktu. Niezależnie od prac 
Zjednoczenia Budowy Maszyn pra 
cuje u nas Biuro Części Zamien­
nych, które lokuje swe zamówie­
nia w fabrykach kierowanych 
przez Zjednoczenie (30 proc.) oraz 
w  przemyśle metalowym (70 proc.). 
Dzięki pracy tej ostatniej instytu­
cji odczuliśmy znaczną poprawę. 
Wystarczy podać np., żc w lutym 
r. ub. faktu ry za wykonane części 
zamienne wynosiły zaledwie 5
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Szkolnictwo w przemyśle elektrotechnicznym

« vv4Ciii,y ł. Wiciuęz.eu r. ««wuuciuic w yiiu&ny ¡cajLeuwie o
wskutek braku prądu zakłady prze miln. zł, gdy w listopadzie — wy-
miTołmłTft A lrm rfu  __________•__ n Suń» IZO -.1myślowe okręgu łódzkiego przeży 
wały niejednokrotnie momenty dra 
matyczne. Czy ta sytuacja należy 
już do przeszłości, zwłaszcza z mo­
mentem uruchomienia lin ii wyso­
kiego napięcia Śląsk—Łódź?

Nasz rozmówca nie jest tego 
zdania:

TRUDNOŚCI ENERGETYCZNE
— Co prawda sytuacja na od­

cinku energetycznym, jeśli chodzi 
o nasz przemysł, uległa niewątpli­
wej poprawie — (o jednak nie bę­
dziemy mogli jeszcze w b. r. mó­
wić o całkowitym pokryciu nasze- 
§° zapotrzebowania przez Łódzkie

niosły już 56 miln. zł.
Zapoznajemy się jeszcze dzięki 

uprzejmości naszego rozmówcy ze 
statystyką stanu zatrudnienia w 
przemyśle włókienniczym.

Rok 1947 przemysł włókienniczy 
rozpoczął przy stanie 230 tys. ro­
botników i  pracowników. W koń­
cu grudnia cyfra ta podniosła się 
do 292 tys. osób. W styczniu rb. — 
stan zatrudnienia w  tym przemy­
śle wyniesie przeszło 380 tys. osób, 
â  pod koniec tego roku osiągnie 
niewątpliwie planowaną liczbę 315 
tys. osób.

Wywiad przeprowadził 
W. ZUCHNIEWICZ

Przemysł Elektrotechniczny k ła ­
dzie w ie lk i nacisk na zapewnienie 
sobie fachowych kadr pracowni­
czych, tym bardziej, że wiele dzia­
łów tego przemysłu dotyczy pra­
cy specjalnej i  precyzyjnej — a 
więc wymagającej ł  specjalnego 
wyszkolenia.

W szesnastu szkołach przemysłu 
elektrotechnicznego kształci się w 
tej chwili 3.000 młodocianych w 
wieku od 15 do 18 lat.

Przemysł Elektrotechniczny pro­
wadzi gimnazja przemysłowe w 
Poznaniu, Warszawie, Włochach, 
Ożarowie, Piastowie, Żychlinie, 
Krakowie, Gliwicach i Świdnicy.

Absolwent gimnazjum przemy­
słowego otrzymuje świadectwo ma 
turalne i  dyplom czeladniczy. Gim 
nazja przysposabiają przyszłe ka­
dry techniczne do pracy w  fabry­
kach i  kształcą swoich. uczniów na 
wydzielonych warsztatach szkol­
nych.

Natomiast innym typem są szko­
ły  przemysłowe — mające zbliżony 
poziom do poprzednich, kształcące 
jednak element młodociany,, który 
już jest zatrudniony w fabrykach 
jako praktykanci. Szkoły przemy­
słowe dają przeszkolenie praktycz­
ne bezpośrednio w  czasie produk­
cji, kierując stopniowo młodocia­
nych na wszystkie działy produk­
cyjne. Szkoły przemysłowe kształ­
cą czeladników.

Oba typy szkół zaczynają zasad­
niczo swój program po szkole po­
wszechnej.

Inne zadanie ma dwuletnia szko 
ła przysposobienia przemysłowego 
w Sulęcinie. Kształci ona mło­
dzież wiejską do pracy w  fabry­
kach zgodnie z założeniami planu 
trzyletniego i obejmuje młodzież 
o różnym zasobie wiadomości ogól­
nych, począwszy od umiejących 
czytać i  pisać, a nawet wtórnych 
analfabetów do chłopców z ukoń­
czoną szkołą powszechną.

Ponieważ nie wszystkie fabryki 
mają techniczne ł  lokalowe możli­
wości prowadzenia własnych szkół, 
oiganizują one szkoły zbiorczo- 
przemysłowe wespół z innymi Cen 
tralnym i Zarządami. Takimi szko­
łami są: Szkoła Przemysłu Meta­
lowego we Wrocławiu przy 
PAFAWAGu, mająca klasy liceal­
ne i  gimnazjum wspólne dla prze 
mysłu elektrotechnicznego i  Szko­
ła C. Z. F/ńergetyki w  Nysie, pro­
wadząca liceum dla elektrotech­
niki.

Kursy przysposobienia przemysło 
wego — czeladnicze i  mistrzow­
skie. dokształcają dorosłych robot­
ników, zatrudnionych już w  zakła­
dach pracy.

C. Z. P. E. kładzie w ie lk i nacisk 
na rozwój szkolnictwa na Zie­
miach Odzyskanych,, mając tam 
wielkie ośrodki swego przemysłu, 
jak ośrodek radiotechniki w  Dzier 
aoniowie, F-kę Liczników i Zega­
rów Elektrycznych w  Świdnicy 1 
budującą się Fabrykę Wielkich Ma 
szyn Elektrycznych we Wrocławiu..

(m. r.)

Przemysł metalowy tworzy Biura Fabrykacji
Centralny Zarząd Przemysłu Me 

talowego wydał zarządzenie o or­
ganizacji b iur fabrykacji w  każ 
dym warsztacie wytwórczym.

Poważna ilość zakładów nie po 
siada biur fabrykacji — zamówię 
nie idzie bezpośrednio do war­
sztatu wytwórczego, gdzie uzależ 
nione jest od fachowości 1 doś­
wiadczenia kierownika warsztatu, 
względnie majstra. W tych zaś za­
kładach, które wprowadziły już u 
siebie  ̂biura fabrykacji, brak jest 
jednolitości odnośnie zakresu dzia 
łania odnośnego biura.

W myśl instrukcji biuro fabry 
kacji podlega działowi techniczne 
mu i  znajduje się w  grupie: „przy 
gotowanie produkcji“ , obok biura 
studiów i  biura konstrukcyjnego.

Plum inwestycyjny na 1948 r.
Przedłożony Seimnwi na i tj~__'  _ i__  .............................Przedłożony Sejmowi na ostat- / Kraśniku fabryki igieł ń /W ic r

1948 Sw 'l J 1e:l L i nWeStyCf ]ny Pa r °-k Skich 1 maszyn włókienniczych w preliminowanej sumie me | Bielsku i  Zielonej Górze oraz u-

ARGONA — SZTUCZNA W EŁNA

W e łn v J f f lędU, na zna(W  Podaż Wełny na rynku św ia tow ym  nie są
przewidziane trudności zaopatrzę^ 
¡mowę w  tej dziedzinie.

Dobrze byłoby naturalnie ener- 
r i lw r 6' . POP«!1aryzować idee ho-
S  U T ec w kraju- gdyż dotyoh-

m i w 8? ?  krajowego jest 
ewpH , W każdym razie pewne 
ewentualne niedobory w wełnie
w £ y amty Produkcją sztucznego 
Bak Zwń a:rS'°ny. Muszę jed-

znaczyc, ze Dyrekcja Prze-

zamyka się przewidywaną w pro­
jekcie ustawy kwotą 190 m ilia r­
dów. Suma ta bowiem nie obejmu­
je szeregu dostaw kredytowych, 
objętych umowami handlowymi 
oraz wpływów ze sprzedaży towa­

rów UNRRA.
Plan ten nie obejmuje przede 

wszystkim szeregu inwestycji sa­
morządowych, . inwestycji ze środ­
ków własnych oraz związanych z 
dystrybucją i  obrotem państwowe­
go aparatu handlowego.

Cechą charakterystyczną, świad­
czącą o postępie naszej gospodarki 
finansowej, jest finansowe polery 
cie planu. W pierwszym rzędzie 
podkreślić należy poważny wzrost 
udziału środków skarbowych, uzy­
skanych z nadwyżek budżetowych, 
które pozostawiają również pewne 
rezerwy na pokrycie kredytów ban 
kowych.

Drugim ważnym momentem jest 
terytorialna koncentracja inwesty­
c ji^  Zamierzane inwestycje koncen 
tru ją   ̂ się głównie w  3 ośrodkach. 
Do nich należą: Warszawa, Szcze­
cin z województwem oraz Górny 
Śląsk.

Jedną z poważniejszych pozycji 
jest wydatny wzrost inwestycji no 
wych. W wielu gałęziach przemysłu 
k r e d y t y  na inwestycje nowe sięga- 

50 Proc. sum preliminowanych.
w  wykazie# obejmującym budo­

wę  ̂większych nowych obiektów, 
znajdujemy między innymi fabrykę 
benzyny syntetycznej w Dworach, 
która w  najbliższym czasie stanie 
się jednym z czołowych ośrodków 
produkcji chemicznej. Dość dużą po 
zycję stanowią również inwestycje 
w kopalnictwie węglowym, budo­
wa szeregu obiektów energetycz­
nych oraz dalsza rozbudowa Za­
kładów Chemicznych „Rokita“ .

Dalej wymienić należy szereg 
innych obiektów, świadczących o 
naszej przebudowie przemysłowej, 
jak fabryka łożysk kulkowych w

ruchomienie przemysłu ciężkiego 
w  Elblągu.

Koncentracja w  Szczecinie inwe­
stycji, związanych ściśle z odbudo 
wą portu, w  żadnym razie nie 
wpłynie hamująco i  nie zmniejszy 
inwestycji na terenie Gdańska i 
Gdyni.

Na specjalną uwagę zasługuje 
poważnie zwiększona w  stosunku 
do lat poprzednich pozycja na bu 
downictwo mieszkaniowe, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem budowy 
nowych kolonii robotniczych na 
Śląsku. Inwestycje w  tej dziedzi­
nie zgodnie z planem przeprowa­
dzane będą już nie w  oparciu o im 
portowane domki fińskie, lecz wy 
łącznie o produkcję krajową.

Preliminowana suma 19 m iliar­
dów na inwestycje dla Warszawy 
i okręgu podstolecznego w porów­
naniu z rokiem ubiegłym została 
powiększona prawie dwukrotnie. 
Z sumy tej na cele przemysłowe 
przeznacza się z górą 24 proc. kre 
dytów.

Przewidziana jest również rezer 
wa, która zużyta zostanie na za­
pobieżenie dekapitalizacji nieru­
chomości na Ziemiach Odzyska­

nych. Koncentruje się tu w  dużej 
mierze budownictwo mieszkaniowe 
dla robotników. Na powyższe cele 
w  roku 1946 preliminowano dla ca 
łego kraju 100 min. zł., w  r. 47 su­
ma ta wzrosła do 5.500 min. zł., 
w  rb. wyniesie ona 11.200 min. zł.

Jednym z większych ułatwień, 
wiążących się z wykonaniem pla­
nu inwestycyjnego w rb., jest o- 
becna stabilizacja cen. Samo za­
gadnienie finansowania nastręcza 
stosunkowo mniej trudności ze 
względu jednak na nasilenie robót 
w  określonych odcinkach zwiększa 
się poważnie wysiłek organizacyj­
ny oraz potrzeba sprawności w do 
pływie materiałów i rąk roboczych.

Początkowa rekordowa odbudo­
wa naszej produkcji krajowej dóbr 
inwestycyjnych, która w  wielu ga­
łęziach znacznie przekroczyła po­
ziom przedwojenny, ułatw i nam 
niewątpliwie wykonanie planu, 
szczególnie w  momentach występo 
wania trudności, wynikających z 
opóźnienia dostaw zagranicznych.

Jasne i  szczegółowe sprecyzowa­
nie każdej pozycji z wyodrębnie­
niem obiektu, objętego inwestycją 
czyni przedłożony Sejmowi plan 
specjalnie cennym dokumentem 
dla instytucji kredytujących.

(D

W Lodzi pracują wszystkie turbiny
Elektrownia Łódzka przeżywała 

jesienią ub. reku ciężkie chwile. 
Nieoczekiwanie zepsuło się kilka 
turbin, zdewastowanych przez k il 
kuletnią rabunkową eksploatację 
okupanta. Dochodziło do tego, że 
kierownictwo Elektrowni zmuszone 
było wyłączy \ prąd na peryfe 
riach miasta i w najbliższych o- 
kolicach, które czerpały energię z 
okręgowej Elektrowni Łódzkiej. 
Utyskiwania na elektrownię były 
bardzo wielkie, co niejednokrotnie 
odbiło się szerokim echem w pra 
sie. Utyskiwania te nie były słusz 
ne, gdyż kierownictwo, mając na

względzie dobro przemysłu, zmu­
szone było robić co było tylko w 
jego mocy, aby utrzymać w ruchu 
w ie lk i przemysł włókienniczy.

Pracownicy, technicy i  inżynie 
rowie swoim wzmożonym wysił- 
kiem i  wytężoną pracą dokazali, 
że remonty turbin i kotłów zosta 
ły  szybko dokonane i że przerw 
w dostawie energii dla przemysłu 
nie było.

Starania te uwieńczone zostary 
całkowitym sukcesem i  w połowie 
grudnia ub. r. ostatnia turbina 
(IX) została uruchomiona

! Do głównych zadań biura fabryka
‘ c ji należą:

1. Przyjmowanie zamówień 1 wy 
dawanie zleceń fabrycznych; roz­
dział produkcji na warsztaty, ma­
szyny i ludzi na podstawie posia 
danych obciążeń maszyn 1 opraco 
wanych kart operacyjnych I robo 
czych; rozdział materiału i  pilno 
wanie terminów.

2. Kalkulacja warsztatowa, obej 
mująca opracowanie planów ope 
racyjnych; wyznaczanie czasów ro 
boczych i studia czasu oraz

3. Kalkulacja materiałowa, t. j. 
określanie norm materiałowych i  
zapotrzebowania materiałowego.

Wymienione powyżej referaty i  
sekcje nie muszą w  zakładzie pra 
cy obejmować odrazu szeregu o- 
sób, gdyż jedna osoba może w 
mniejszym zakładzie objąć k ilka  
sek«ji. Natomiast w  zakładach 
wielkich, obejmujących oddzielne 
fabryki (np. Cegielski), może być 
kilka b iur fabrykacyjnych — dla 
każdej fabryki oddzielne. Przy 
Zjednoczeniu stworzone będą Cen 
tralne Biura Fabrykacji.

Do należytego zorganizowania i  
funkcjonowania b iur fabrykacji 
przyczynią się krótkie (6 — 12-dnio 
we)- kursy dla kierowników biur 
fabrykacyjnych (już istniejących) 
oraz dla typowanych kierowników 
w  zakładach, nie posiadających 
b iur fabrykacyjnych. W następ­
nych etapach odbywać się będą 
kursy dla osób częściowo w  za­
gadnienie wprowadzonych. Dla 
początkujących będą zorganizowa 
ne kursy kilkomiesięczne.

Całokształt spraw, ' związanych 
z prowadzeniem biur fabrykacyj 
nych we wszystkich zakładach pra 
cy, spoczywać będzie w  ręku spa 
cjalnego inspektora. (jk)

Odbudowana papiernia
„Malta”

W Poznaniu uruchomiono nowo- 
odbudowaną fabrykę papieru „Mai
ta '.

Fabryka w  czasie działań wojen 
nych została zniszczona w 90 proc. 
Obecnie fabryka wyposażona jest 
w najnowocześniejszy sprzęt.

„Bąftrówka” i „Mieszko”
om!ft2*q Wałbrzych

(x) Solickie wody zdrojowe „Dą­
brówka“ i  „Mieszko“ mają już wy 
robioną markę i cieszą się dużym 
popytem. Ciekawe jest tylko, dla 
czego im bliżej Solić, tym trudniej 
je dostać.

Naprzykład mieszkańcy Walbrzy 
cha (dojazd do Solić tramwajem) 
uskarżają się że w mieście ich 
btak wspomnianych wód leczni­
czych. Natomiast wszelkich wód so 
dowych i  kiepskich lemoniad jest 
pod dostatkiem
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T R Z E C H  ¿ęRÓLZ

Poemat dydaktyczny
Szli za gwiazdą trzej królowie 
"ak zapewne każdy to wie.

Jeden mały, drugi duży, 
trzeci, dla odmiany, murzyn

Nieśli z sobą dary hojne, 
(jako ludzie bogobojni)

Ze był mróz tamtego roku 
podążali żwawym krokiem.

Nacierali śniegiem uszy, 
bo nie mieli kapeluszy.

Megan

T Ę C Z  U S  Z  K  A

Zabijali zdrowo ręce 
i znów gnali ku stajence.

A najbardziej marzł w podróży, 
jak odgadnąć łatwo, murzyn.

Kaszlał, kichał, ciągnął nosem, 
mówił ochrypniętym głosem.

Spali zwykle pod namiotem, 
ułożywszy się pokotem.

— Dzień dobry — powiedział 
wuj Dominik. — Tym razem mam 
dla ciebie prezencik — coś baje­
cznego!

Potem postawił na ziemi wielką, 
tekturową walizę, wziął mnie na 
krótk i moment w  objęcia i  zaczął 
zdejmować rękawiczki.

— Całą noc — mówił — jecha­
łem, na zmęczenie machnąwszy rę 
ką, żeby jednak zdążyć i  na Swię 
ta być w  Warszawie, rozerwać się 
cokolwiek. U nas nuda taka, że 
nie wyobrażasz sobie po prostu. 
A tu, drogi mój, kinoteatry, kaba­
rety... Dlatego myślę sobie: Świę­
ta weselej przyjadę spędzić — i 
jestem. Cieszysz się, co?

— Niech wuj siada — powie­
działem. — A o hotelu wuj po­
myślał?

— Jakże to — zdziwił się — o 
hotelu? Że niby mieszkać tam? 
Dom twój obrazić, z gościnności 
nie skorzystać?! Wiem dobrze, że 
sam chętnie byś się wyprowadził 
na tydzień czy dwa, żeby starszego 
nie krępować, ale nic z tego. Na­
wet nie próbuj się opierać!

Obrzucił mnie wzrokiem, w któ 
rym szlachetność walczyła o lep­
sze z powagą, potem uśmiechnął 
się pogodnie i  złapał mnie za gu­
zik ruchem pełnym konfidencjo­
nalnej życzliwości.

— Ja zresztą i  z egoistycznych 
powodów poniekąd nie chcę, żebyś 
się gdzieś wyprowadzał. Bo wiesz, 
śniadania do łóżka lubię, żeby mi 
przynoszono, a ty  to służącej chy 
ba nie masz, co?

Chciałem odpowiedzieć, ale coś 
zabulgotało m i tylko w krtani.

— Hmm, hmm, tego — chrząk­
nął niespokojnie wuj — powiadam 
ci, oszalejesz ze szczęścia, jak zo­
baczysz, co mam dla ciebie. Na­
prawdę wspaniała sztuka! I  fason

się na tych rzeczach jak nikt. Spo 
soby fabrykacji, uważasz, zamor­
skie. Co tu mówić — teczuszka 
wymarzona po prostu. Drugiej ta­
kiej w Warszawie nie znajdziesz. 
Od repatrianta jednego kupiłem 
specjalnie.

prześliczny i skóra jakaś inna niż _  Jakże to _  zaprogtestowałem 
nasze, wytworna. Matowa z połys . ,. .
kiem, Zupełny luksus. Ci Anglicy, serdecznie po cóz wuj na wy-
niech ich cholera weźmie, znają | datki się naraża. Ja i  tak przecież

Jak szli długo, tego nie wiem, 
dość, że doszli do Betlejem.

Do stajenki weszli świętej, 
i oddali swe prezenty.

P r z y k r  o ś ć

Ucieszyli Boskie Dziecię 
i dlatego są w gazecie.

MEGAN

Amerykanie mają dolary, 
dolar ma, owszem, wysoki kurs, 
gdyby zniszczony wojną świat stary 
dostał dolary, wiadomo, mur, z 
ruin się dźwignął by i  nie pościł, 
a widmo klęski usunął precz. 
Jankes by dał — za cenę wolności... 
Zawsze jest ale, zawsze jest lecz!

W przede dniu nowej świat stanął
ery,

atom, energii źródło i sił, 
pozwoli wzbić się nad stratosjerę, 
skały potrafi zamieniać w pył, 
dostarczy światła, ciepła, promieni, 
nauki trium f, niezwykła rzecz. 
Lub w cmentarzysko nasz glob 

przemieni..
Zawsze jest ale, zawsze jest lecz!

Rusza się, rusza się odbudowa, 
mury wciąż pną się w górę, pod

dc ch,
tu nowy most, tam fabryka nowa, 
ówdzie wykańcza się w ielki gmach, 
tempo z dnia na dzień przyśpiesza

ki oku,
stąd wniosek: wygrać musimy ten

mecz.
'A ja  tak chciałbym mieć swój kąt,

pokój..
Zawsze jest ale, zawsze fest lecz!

Człowiek zarabia, zarabiać musi, 
bo utrzymuje się z pracy rąk, 
czasem coś kupi, gdy coś go skusi, 
w budżecie dziura, więc a la longue 
piekli się, stęka, urządza sceny 
i  jaki finał ma taki skecz?
Dadzą podwyżkę—podskoczą ceny... 
Zawsze jest ale, zawsze jest lecz!

najchętniej w  skromnych pro­
gach...

A teczuszka czarna?
— Masz papierosa? — spytał 

wuj. — Bo wy tutaj amerykań­
skie palicie a ja już schrypłem od 
Bałtyków. Pozwolisz, że wezmę 
parę?

— Bo jeśli żółta...
— Żółta — powiedział z przeko 

naniem wuj. — Żółciusieńka. Na 
czym spać oędziesz, bo, u ciebie 
tu,/jedno łóżko?

Znowu zabulgotało m i w  gardle. 
Sięgnąłem do papierośnicy, ale 
była niestety pusta.

— A zameczki złote — ożywił 
się znowu wuj Dominik. — Pew­
no ze szczerego złota. Nowiuteń­
kie...!

— Na podłodze chyba koc roz­
ścielę — powiedziałem ponuro.

— A może to subiekcja dla cie­
bie z tą podłogą — zaniepokoił się 
niespodziewanie wuj. — Bo nie 
chciałbym krępować. A  co do te- 
czuszki, to podszewka safianowa, 
o ton ciemniejsza...

— Cóż za subiekcja, śmieszne 
rzeczy — powiedziałem. — Cza­
sem lubię nawet na podłodze. 
Niech się wuj czuje jak najswo­
bodniej — gość w dom, Bóg w 
dom, a ja teraz wyjdę, bo się u- 
mówiłem do kina.

Oczy wuja ożywiły się błyskiem 
zainteresowania.

— A bilety masz? — spytał.
— Passepar... — ugryzłem się_ w 

język o ułamek sekundy za późno.
— To pożycz — powiedział wuj, 

— Ty i  tak masz co robić, a dla 
mnie starszego człowieka, to roz­
rywka. Pójdę sobie do kina, czy 
co? Po to w  nocy nie spałem...

Zabrał passepartout i  poszedł. 
Wrócił z rozwianym szalikiem i  
piosenką na ustach coś koło 11 
wieczorem. Oczy miał mętne.

— Drogi mój — wykrzyknął za­
raz z progu — wesoło u was jak 
nigdzie! I  ludzie serdeczni i  mia­
sto piękne. Czas spędziłem prze­
zabawnie, a wszystko dzięki tobie, 
żeś na święta zaprosił.

Potem wyciągnął z kąta swoją 
walizę i zaczął się w niej grzebać.

— Ale i  ja ci dłużny nie zosta­
nę — oświadczył z mocą. — Te­
czuszka prawdziwie ministerialna. 
Tym razem nie przywiozłem oczy 
wiście, bo w  pociągu jakiś chuli­
gan skraść może, ale kiedyś in­
nym razem przywiozę z całą pew 
nością. Tymczasem skarpetki tu 
widzę prześliczne, w prążki deli- 
katniutkie takie, używane _ minimal 
nie, to je weź drogi mój i  noś na 
zdrowie...

Kiedy odwrócił się ku mnie z 
nad walizy, z oczu ciekły mu łzy. 

Mnie też.

Trzej królowie po niemiecku
Świat kinomanów pragnie emocji, 
woła o dobry, krajowy film , 
więc Film  się poci szereg dni,

nocy i
pada zapowiedź: — Skala i  styl, 
scenariusz prima, humor, satyra, 
rodzimej techniki ekstrakt i  mlecz. 
Na ekran wchodzi nadsuperszmira... 
Zawsze jest ale, zawsze jest lecz!

JOKER

Trzej królowie po amerykańsku

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

Poszukuję faceta z odstającymi 
uszami, czerwonym noss-m lub in ­
nym wesołym mankamentem apa­
rycji, względnie pani wg załączo- 
nfgo wzoru, dla wyśmiewania się 

1 z nich w „Dzienniku Zażaleń“ .

Dcei Koealge nas dem Abendland

Praca stała. Pilne oferty proszę 
¿kierować do administracji „Rzeczy 
' pospolitej“  pod MEGAN

A gdzie lïzecî kroi, gentlemen...?
Mie pościliśmy go, to pzzecleż ranrsyn!
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że do licznych kłopotów Warsza­
wy w latach powojennych doszedł 
jeszcze jeden: szczury. Te wielkie 
gryzonie niszczą nie tylko żyw.

Ośrodki kulturalne stolicy
3  b i b l i o t e k ,  11 i e n t r e w ,  6  m u z e ó w

Wraz z odbudową ulic i gmachów 
stołecznych odbudowuje się powoli,

ność, ale mogą się również stać ałe stale życie kulturalne Warśza- 
rozsadnikami chorób zakaźnych, i w^- W wyremontowanych murach 

„akcje odszczu ■ Powstają na nowo centra nauki iCo roku urządzamy
rzania“ i  co roku akcje te nie mo­
gą wytępić szczurów. Podczas o- 
statnięj akcji oblicza się, iż wytę­
piono ok. 30 proc. szczurów sto­
łecznych. Podobno liczba tych 
szczurów (ale jak to obliczono??’ !) 
Sięga półtora miliona. W ten sposób 
zniszczeniu uległo prawie pół mi-
S ° S  S tUK Bordz0 to ładnie, ale CO z resztą? Co z

sztuk pięknych. Powstają wielkie 
zakłady wydawnicze, teatry, muzea, 
biblioteki. Wszystko to rozwija się 
zgodnie ze starą tradycją ku ltural­
ną stolicy — ośrodka myśli twór­
czej, który przez wieki promienio­
wał na cały kraj.

Tradycje kulturalne Warszawy są 
, bardzo odległe w  czasie. Pierwszą 

szczurów, które p c z o ito ły ^ k tó ^ e  kslążkti. wydrukowano w Warsza- 
rozmnożą się (a mnożą się szybko) 
wk.otce do półtora miliona? Praw-
dziwa beczka Danaid. Wydaje" “się, 

- cała sprawa jest bardzo źle po 
stawiona. Na nic się zdadzą akcje 

crywcze. Akcja przeciw szczurom 
musi byc prowadzona stale. Ale 
polega ona nie tylko na wykładaniu 
rutek, lecz przede wszystkim na 

utrzymywaniu w czystości ulic, 
podworz i  piwnic domów. Warsza­
wa jest brudna, a póki będzie 
brudna póty będą w  niej szczu­
ry. Uwadze Sanitariatu Miejskiego 
tych parę słów poświęcamy.

wie w  1578 roku. Była nią „Odpra­
wa posłów greckich“ Kochanow­
skiego. Pierwsza gazeta ukazała się 
w  r.^ 1661; był nią „Merkuriusz 
Polski". W okresie panowania Sta­
nisława Augusta powstaje w War­
szawie pierwsza Biblioteka Publi­
czna, przetworzona z Biblioteki Za­
łuskich, i teatr dostępny dla 
wszystkich, kierowany przez Bogu­
sławskiego. W roku 1800 powstało 
Tow. Przyjaciół Nauk, w  1819 r. — 
Konserwatorium Muzyczne.

W okresie przedwojennym War­
szawa liczyła 9 bibliotek, 29 mu­
zeów publicznych, 2 archiwa, 23

Można zabronić sygnałów dźwiękowych
ale trzeba oświetlić iilśc®

Od pewnego czasu porusza się 
vV wrszawskiej prasie sprawę ogra 

raczenia używania sygnałów dźwię 
kowych (klaksonów) przez samocho 
dy. Mówi się o konieczności wpro­
wadzenia przedwojennego zakazu 
uzywania klaksonów w obrębie 
miasta, tłumacząc to, zupełnie zre­
sztą słusznie, względami spokoju 
na ulicach. Ale wprowadzenie ta- 
k.ego zakazu napotykałoby dziś na 
poważne przeszkody natury tech­
nicznej.

Nie ma mowy o zaprzestaniu u-
zywEjiia klaksonów do chwili, w 
kiorej wszystkie warszawskie uli-
c<; me o t r z y m a ją  pełnego oświetle­
nia wg. norm przedwojennych. Wy­
starczy zobaczyć, co się dzieje wie 
czarami na nieoświetlonych ulicz- 
kach śródmieścia, Kruczej, Wspól- 
nej czy Hożej, by przekonać się do 
statecznie o konieczności głośnego 
„trąbienia“ na licznych przechod­
niów używających środka jezdni, 
gdyż chodniki są przeważnie przy­
sypane jeszcze gruzem. Istnieje 
wprawdzie system ostrzegania prze 
chodniów przez błyski reflektorem 
ale na nieoświetlonych ulicach sa­
mochody jeżdżą bez wyłączania 
świateł. Miganie nim i byłoby więc 
bezcelowe.

Nie można wprowadzić tego za- 
kazu również z racji niedostatecz­
nego obsadzenia ważniejszych skrzy 
zowań w Warszawie przez miiiciam 
tow ruchu. Nie wszystkie jeszcze 
skrzyżowania ulic o większym ru- 
chu są zabezpieczone posterunkiem 
milicyjnym, a na wielu posterun­
kach w różnych godzinach stwier­
dzić można chwilowy czy dłuższy 
brak regulującego. W takich wa­
runkach zabronienie korzystania z 
sygnału dźwiękowego spowodować 
może łatwo katastrofę, która i  bez 
tego zakazu jest dziś stanowczo

zbyt częstym zjawiskiem na ulicy 
warszawskiej.

Nie można wreszcie myśleć o 
wprowadzeniu tego zakazu, gdy nie 
wszystkie jeszcze chodniki są u- 
wolnione z gruzu, gdy przechodnie 
z konieczności muszą ’schodzić na 
jezdnię, gdy tyle remontowanych 
domów zagradza się przez cały 
prawie chodnik płotem, a tym sa­
mym również uniemożliwia korzy­
stanie ze szlaku pieszego.

W dzisiejszych warunkach War­
szawy zakaz taki może być jednak 
wprowadzony w  nocy, kiedy ruch 
pieszy zmniejsza się do minimum, 
i kiedy ząkaz hałasowania na u- 
hcach jest rzeczywiście bardzo ko­
nieczny. Połączyćby należało ten 
zakaz z innym zarządzeniem, bez­
pośrednio łączącym się ze sprawą 

• spokoju nocnego mieszkańców War 
szawy. Mamy tu na myśli małe 
_ uame^ podwórka warszawskich 

amienic, gdzie na małym kawałku 
oetonowej nawierzchni na czas no- 
y  parkuje się samochody. Huk mo 

,orow) które wjeżdżają wieczorem 
i  wyjeżdżają wczesnym rankiem z 
podwórza, nie należy do przyjem­
ności i  często stawia całą kamie­
nicę na nogi. Jeżeli kogoś stać na 
Prywatne auto, niech sobie wybu­
duje garaż, jeśli wóz jest służbo­
wy, to ma on własne pomieszcze­
nie, a dla wygody jakiegoś z waż­
niejszych  ̂urzędników nie powinni 
się budzić wszyscy jego sąsiedzi.

Te dwa postulaty wysuwane są 
zresztą juz od pewnego czasu przez 
prasę. Nie można jednak, naszym 
zdaniem,, przewcześnie wprowadzać 
ograniczeń „fonicznych“ w  ciągu 
dnia lub godzin wieczornych, gdyż 
grozi to poważnymi komplikacja­
mi dla obu stron. Na reaktywowa­
nie  ̂ przedwojennego zarządzenia 
musimy zaczekać do „przedwojen­
nych warunków, (ms)

teatry (w tym 3 dla dzieci) i 70 kin.
Wiele z tych ośrodków kultural­

nych uległo kompletnemu zniszcze­
niu we wrześniu 1939 i we wrześ­
niu 1944 roku. Dźwigające się do 
życia miasto potrafiło jednak do tej 
pory odbudować cały szereg tych 
ośrodków. Odbudowie uległy prze­
de wszystkim biblioteki; jest ich 
obecnie — jak dawniej — dziewięć, 
przy czym Biblioteka Uniwersytec­
ka posiada nawet większy księgo­
zbiór niż przed wojną (1.126 tys. 
tomów). Inne biblioteki liczą mniej­
szą ilość pozycji. Najbardziej po­
szkodowane zostały biblioteki: Sej­
mowa i Politechnik«. Ogółem jed­
nak biblioteki stołeczne posiadają 
w swych księgozbiorach prawie 2 i 
pół miliona tomów. Największej od­
budowie — jeśli, chodzi o sieć czy­
telni — uległa Biblioteka Publiczna 
m. Warszawy, posiadająca obecnie 
5 specjalnych czytelni dziecięcych, 
dwie dzielnicowe czytelnie nauko­
we, 11 wypożyczalni dla czytelni­
ków indywidualnych i 3 wypoży­
czalnie dla świetlic.

Nieco lorzej przedstawia się 
sprawa muzeów. Ocalały z nich 
tylko dwa: Narodowe i Wojska. 
Zbiory zdołało częściowo ocalić Mu­
zeum Archeologiczne, korzystające 
obecnie z gościny w  Muzeum Naro­
dowym, Muzeum Zoologiczne, Mu­
zeum Poczt i Muzeum Pedagogicz­
ne. Zbiory tych wszystkich mu­
zeów są b. uszczuplone, ale po dziś 
dzień nadchodzą do Warszawy w y- 
rewindykowane w Niemczech, skra 
dzione przez okupanta zbiory. Od­
budowie podlega Muzeum m. War­
szawy, którego zbiory mieszczą się 
obecnie w  Muzeum Narodowym, a 
przeniesione zostaną do dwu kamie­
niczek na rynku Starego Miasta (Ba 
ryczkowska i „Pod Murzynkiem“).

W dziedzinie budynków teatral­
nych Warszawa straciła dosłownie 
wszystko. Najmniejszym zniszcze­
niom uległ budynek Teatru Polskie­
go. Dziś jest to najnowocześniejszy 
teatr Warszawy. Inne sceny miesz­
czą się w  lokalach bardzo nieodpo­
wiednich, walczą z cidsnotą i bra­
kiem urządzeń technicznych. 11 
teatrów czynnych jest obecnie w 
stolicy, w  tym 5 teatrów miejskich,
1 państwowy, 1 M ilic ji Obywatel­
skiej, 1 Wojska. Obecnie przez 
wojsko prowadzone są prace budo­

Qd 7 sSfonin
Konserwatorium w nowej siedzibie

Rektor Konserwatorium, Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
ne’ w  Warszawie komunikuje, że 
uczelnia ta przeniosła się w  Al. 
Stalina 11 do pałacu ofiarowane­
go Konserwatorium przez Prezy­
denta R. P. Ob. B. Bieruta. Wy­
kłady rozpoczną się 7 b.m.

Wychowanie fizyczne i sport
VAHSZAWA   . « r ,   *WARSZAWA — POZNAŃ 10:6 

W BOKSIE
Rozegrany w Radomi 

pięściarski miedzy drużynami War 
szawy i  Poznania przyniósł z.aiu 
zonę zwycięstwo drużynie stołecz­
nej w  stosunku 10:6. Mecz bvł 
przeglądem młodych sił obu miast
1 stał na dość dobrym poziomie. 

W yniki _ poszczególnych waik
przedstawiaj'ą się następująco:

W wadze muszej Tyczyński 
(W-wa) wygrywa, na punkty z 
Lietkiem (Poznań). W koguciej 
Panke (P) zdobywa 2 pkt. walko­
werem z powodu niestawienia się 
Przybytmewskiego (W). W piórko­
wej Sieradzan (W) p0 najładniej­
szej walce dnia wygrywa na punk
2  z Szymańskim (P). W lekkiej 
Żurawski (W) zremisował z Adam
»  J !  !P> W ■ > « * " * . *  J S
m !e row.rzygnął walki z To-

Se S  W drugie> run-
D e b f t  byl d0 8 «a deskach, 

licy ż a r t« ?  W rePrezentacji sto- 
« a k a u tfw ? 1 Wadze średniej 
aiaka (pj L w d,rugle' rundzie Ja 

w  Półciężkiej Kossow­

ski (W) wygrał na punkty z Urba­
nowiczem (P). Kossowski doznał już 
w  pierwszej rundzie kontuzji czo- 
ła i   ̂walka została przerwana. W 
ciężkiej sensacją meczu była prze 
grana Drabkowskiego (W) przez 
k  o. w  drugiej rundzie z Kolecz- 
k 4 (P). Pięściarz Warszawy był 
az 6 razy na deskach.

W walce nadprogramowej w wa 
, . Półciężkiej Woźniak (W) zwy­

ciężył na punkty Franka (P). W 
mgu sędi^bwał Nowakowski (W), 

a na punkty Kugacz (P), Sikorski 
L,? -.or5 f na zmianę Gruszczyński

P r^d°wski (W). Widzów ok. 
1.000 osób.

W K ILK U  WIERSZACH
Polska — Czechosłowacja mię- 

dzypaństwowy mecz pływacki ro­
zegrany w ramach Jubileuszu 25-le 
ci? pracy PZP rozpoczyna się dziś 
w  Poznaniu. W spotkaniu tym pły­
wacy polscy nie mają szans na na 
wiązanie równorzędnej walki z 
Czechami, liczymy jedynie na za­
ciętą walkę naszych zawodniczek, 
które powinny wywalczyć dla Pol 
sk-i szereg cennych punktów

44 miliony zl
wpłacił© m\  warszawskie 
siai odbudowę stolicy

W zeszłorocznej akcji zbiórkowej 
województwo warszawskie wyka­
zało duży postęp, k tóry widoczny 
je s t. zwłaszcza w porównaniu z o- 
kresem poprzednim. W ciągu pół 
reku, od dn. 1 lipca r.b. t.j. od po 
czątku trwania obecnej zbiórki, wó 
jewódatwo warszawskie wpłaciło 
44 i pół miliona złotych, co wobec 
zebranej sumy za cały czas trw a­
nia zbiórki, a sięgającej 58 m ilio­
nów ‘ zł., stanowi bez mała 80 proc.

Komitet!'- zbiórkowe dokładaią 
wszelkich starań, by wypełnić cał 
kowicie swe zadanie, werbują ccN 
raz to większe szeregi wspćłbu- 
downiczych stolicy i  już dziś sze­
reg miejscowości może legitymo­
wać się zebraniem przewidzianych 
sum, a są i takie, które wykonały 
plan zbiórkowy ponad normę. Są 
to: Żyrardów, który zebrał już 122 
proc. preliminowanej sumy, powiat 
błoński —• 112 proc., powiat war­
szawski, który przekroczył plan o 
70 proc. i m. Pruszków, które' do­
tychczas wykonało zbiórkę w 102 
proc.

wlane przy odbudowie Teatru Na­
rodowego przy ul. Wierzbowej róg 
Pi. Teatralnego

Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa sal koncertowych. Przed 
wojną stałe koncerty odbywały się 
w  F ilharm onii. Warszawskiej i  w 
Konserwatorium Muzycznym. Gma­
chy obu tych placówek muzycznych 
zostały spalone i zrujnowane, F il­
harmonia w r. 1939, Konserwato­
rium  — w 1944 r. W tym stanie 
rzeczy na nowo powołana do życia 
Filharmonia korzysta z gościny w 
sali „Romy“ , Konserwatorium z 
braku odpowiedniej sali nie może 
dawać imprez muzycznych. Ta os­
tatnia uczelnia dzięki darowi Pre­
zydenta Rzeczypospolitej otrzymała 
mały pałacyk przy Al. Stalina 11, 
gdzie będzie mogła pracować z 
mniejszymi niż dotychczas prze­
szkodami.

Dwa stare archiwa warszawskie 
uległy prawie całkowicie zniszcze­
niu. Archiwum Miejskie — spalone 
— wznowiło swą działalność w 
kwietniu 1945 roku. Pracuje ono w 
warunkach bardzo trudnych* w 
ciasnocie lokalowej i w  niemożności 
zabezpieczenia swych zbiorów. Spór 
o dawną siedzibę Archiwum w 
Arsenale przy ulicy Długiej 
nie pozwoli do tej pory nawet 
na częściową odbudowę starej sie­
dziby. Archiwum Akt Dawnych 
znalazło schronienie w  napół zruj­
nowanym Pałacu pod Blachą, w 
warunkach nieco lbpszych, ale je­
szcze dalekich od minimum wyma­
gań archiwalnych.

Do powyższego dodać można, iż 
stolica cierpi na brak lokali kino­
wych, że brak jest odpowiednich, 
krytych pomieszczeń (poza jedną 
Polską YMCA) na imprezy sporto­
we. Że brakuje wreszcie stolicy jej 
•Ogrodu Zoologicznego.

Mimo tych wszystkich trudności, 
braków i niedociągnięć.. życie ku l­
turalne Warszawy odbudowuje się 
z roku na rok, stając się stopniowo 
ząowu jedną z głównych atrakcji 
stolicy kraju. (W.)

Protest
Jak donosi jedno z pism stołecz­

nych
słynny uczony fizjolog, profe­
sor uniwersytetu w Minneso­
ta, Maurycy Vischer oraz dwaj 
jego koledzy postawili hipote­
zę, że umiarkowane poczucie 
głodu, będące zwykłym stanem 
w świecie zwierząt, żyjących 
na wolności jest dowodem i  
warunkiem zdrowia.

Przypuszczenie to sprawdzi­
l i  na myszach. Postarali się o 
pokaźną grupę 144 młodych 
myszek rodzaju żeńskiego i  po 
dzielili je na dwie grupy: my 
szy w  pierwszej grupie dosta­
wały tyle jedzenia, ile  mogły 
zjeść, w drugiej' —- dwie trze- 

" cie kalorii, spożywanych przez 
pierwszą grupę, przy tym — 
zmniejszono rację tylko węglo 
wodanów i tłuszczu.

Eksperyment trwał dwa lata. 
Okazało się, że myszy, które 
odczuwały niedosyt, były 
wprawdzie mniejsze, lecz -wy­
kazywały więcej ruchliwości, 
były odważniejsze, mniej po­
datne na raka, a żyły dłużej. 
Żadna z myszy żywionych „peł 
ną parą“  nie żyła dłużej, niż 
półtora roku. Niektóre spo­
śród niedożywionych dożyły 
dwóch łat.

Czyli o jedną trzecią część ży­
cia dłużej! Znaczy to, że jeśli czło 
wiek dobrze odżywiony żyje np. 
60 lat, to jego biedniejszy braci­
szek przeżyje lat 80! Jest to nau­
kowo udowodnione i  pewne. Dlate 
go też po przeczytaniu wiadomości 
o odkryciu uczonego fizjologa po­
zwalam sobie wnieść energiczny 
protest przeciw projektowi zwięk­
szenia uposażeń nauczycieli szkól 
powszechnych. Mamy zbyt mało 
nouczycieli, byśmy mogli gospoda 
rować ich zdrowiem w sposób lek 
komyślny i rabunkowy! Musimy 
im stworzyć takie warunki egzy-. 
stencji, żeby mogli żyć i  pracować 
jak najdłużej. ■

MEGAN

Maleje ilość dzieci w Warszawie
W wyniku specjalnej ankiety 

przeprowadzanej jeszcze w  ub, ro­
ku stwierdzone zastało w  Warsza­
wie procentowe zmniejszanie się 
ilości dzieci. Dzieci w  wieku przed­
szkolnym (od 3 do 6 lat) było w 
roku 1945 (w stosunku do ogółu 
mieszkańców) 3,98 proc., w  roku 
1946 — 3,64 proc. w  roku 1947 ty l­
ko. 3,45 proc.

Podobnie rzecz się przedstawia z 
odsetkiem dzieci yg wieku szkol­
nym, od 6 do 14 lat. W r. 1945 od­

setek tych dzieci wynosił 13,34, 
w  1946 — 11,86, w  1947 r. — 11,03. 
Warto podkreślić, iż w okresie 
przedwojennym odsetek dzieci w  
stolicy w  wieku od 3 do 6 la t wy­
nosił 4,75 a w  wieku od 6 do 14 
la t—  13,21.

Przyczyną takiego stanu rzeczy 
była. większa śmiertelność wśród 
dzieci urodzonych w latach oku­
pacji a następnie większy napływ 
du Warszawy ludności w wieku po 
nad 14 lat.

W środę Ubezpieczania otworzy
mwy  zsskSnd leczniczy

W środę 7 b. m., nastąpi w  stoli- I nagrzewań: diatermię krótko . i  
cy otwarcie nowego Zakładu Te- j długofalową. W zakładzie poza tym 
rapu Fizykalnej. Nowy zakład i czynny będzie dział masaży.
utworzony przez Ubezpieczalnię 
Społeczną mieści się przy ul. W il­
czej 9-a. Zakład ten wyposażony 
został w  najrozmaitsze urządzenia 
światłolecznicze. Przede wszystkim 
posiada on lampy kwarcowe, lam­
py „SoIIuk“, „Vi.talex“ , aparaty do

Nowy zakład stanie się trzecim 
z kolei, odbudowanym po wojnie 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w  
stolicy. Dotychczas bowiem odbu­
dowano już dwa zakłady US przy 
ul. Jagiellońskie, 34 i  Solec 93.

w  Mt&SScy
WysSsswy

Muzeum N arodow e: W ystaw a dzie l 
sz tuk i średniow iecznej (zb io ry  sta łe) o- 
raz. W ystaw a Przem ysłu A rtys tycznego .

Muzeum W ojska  Polskiego: zam knięto 
od 15 — 17 styczn ia  48 r. z powodu zm ian 
w  salach i p rzygo to w a n ia  now ej w y ­
s taw y.

Terafrv

Kursy ¡ązyka polskiego
w rszgiaśnfacli czeskich

Z dniem 6 b. m. radio czechosło­
wackie wprowadza do swego pro­
gramu kursy języka polskiego. Kur­
sy te prowadzić będą dwa razy 
w tygodniu rozgłośnie w Pradze, 
Bernie i  Ostrawie

T E A T R  P O LS K I (K a ras ia  2): o gorlz. 
1 , ” Pan inspe k to r p rzyszed ł".

T E A  l i t  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 15 „Ż abu s ia ", o godz. 19 
i,Sprzedana narzeczona“ .

T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): o 
grodz. 19 ,,Żo łn ie rz i  bohate r“ .

T E A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
o t o 1 ś i  e r  s zc z zia kom inem “ . 
T E A T R  NOW Y (Puław ska »91: codztcn- 

" ,e, o e.°d°- 18-30, .w nledż- 1 Owicia o godz. 
kom edia Gogola „R e w izo r". 

JA S K Ó Ł K A  (M arszałkow ska 
69) n ieczynny.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska
69): o godz. 19 „R o x y " .
• COMOED1A (Szwedzka 2): o godz. 19 

„N ie  ig ra  się z m iłośc ią “ .
G U L IW E R  (K ró lew ska  13): chw ilow o  

n ieczynny.
T E A T R  11ZIECJ W A R S Z A W Y  (K a ro ­

w a 31): dziś o godz. 17 „D o k tó r  D o lin ie  
i  lego  zw ie rzę ta ". /

T E A T R  „PLACÓW KAaK (K ró lew ska 13) 
o godz. 18.15 „B u rz a “ .

T E A T R  „W R ó lłE L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zygm untow ska 8): ,„)a |( gj« tw orzy

• P ic /- Kodz. 17 i 19-ta.
Y M C A  (Konopnickiej 6): o godz. 19-ej

„D u b y  smalone“  z M irą  Z im ińóską i Lu-
d w ik ie m  S em polińskim .

K i n o
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): ..Jasne Ła- 

“ y  PMZ, 13. 15. 17. 19 i 21.
PO LO N IA  (M arsza łkow ska 56): „Jasno 

Ł a n y “ , pocz. 15, 17. 19 i 21.
S TY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „S po t- 

knnie** pocz. 13. 15. 17. 19 I 21.
A K T U A LN O Ś C I (M arszałkowska 112):

0 grodz, ll-e.1 Nowy 'p ro g ra m  n r 7. Ce­
ny b ile tó w  na w szystk ie  m ie jsca zł. 35.

A T L A N T IC  (C hm ielna .33): „M yszy  S 
ludz ie “ , pocz. 13. 15, 17, 19 i 21.

S Y R E N A  (P raga, In żyn ie rska  2): 
„K op c iu szek “ , pocz. 15. 17 i  21.

TĘCZA (Suzina 4): „S ta te k  P u łapka“ -

' R A k D B O
W  d n iu  C hm. (w to rek).

13.30 Aud. l ite ra c k a  „M ię d zy  da w n ym i
1 n o w ym i la ty “ . 13.40 A nd. dla ksi. 14.25 
Muz. lekka . 14.40 „P op o łudn ie  D r ia d y "  
s łuchow isko. 15.25 „D o  szopki, he j paste­
rze, — aud. słowno-muz. 15.45 „W iz y ta  
czeekiej p is a n k i“  O lg i S che inp flugow e j 
w K ra ko w ie  fe lie t. 15.55 K o lędy po lsk ich  
kom pozyto rów . 16.15 R ec ita l o rganow y 
.lana K ucha rsk iego  z K ościo ła  M a tk i Bo 
s in e j Zw ycięsk ie j, w Łodzi. 16.40 A ud. 
slow no-m uz. dla dzieci p. t. „P le c in g o - 
wę. n o w in k i" .  17.00 „P odw ieczorek p rzy  
m ik ro fo n ie “ . 18.15 „Ć w iczen ia  szko lne" 
skecz. 18.35 Muz. z p ły t.  19.05 .Suita. 
W ro c ła w ska 1 aud. poetycko .  muz. 20 00 
Dz. w iecz. 21.00 R ec ita l fo rte p . 21.30 ,Na 
S1“ 2/ « ® 6!  f a l i “ . 22.00 Muz. taneczna. 
23.20 Muz. taneczna z p ły t .  24.00 H ym n . i
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PAŃSTW O W E ZAKŁADY

»HUlk ZYOlUll
w  Ł a g i e w n i k a c h

r«
Ś l.

p o s z u k u j ą :
4 inżynierów lub teck-konstruk.
1 inżyniera-metalurga
2 inżynierów-technologów
4 inżynierów-mecbaników 
2 techników budowlanych ,
2 k a lk u la to r ó w  

10 tokarzy-wysoko kwalifikowanych
5 frezerów-wysoko kwalifikowanych 
2 szlifierzy-wysoko kwalilikowan.

Zgiosz. przy|muje Wydz. Person. Huty Zygmunt w Łagiewnikach Śl.

Zjednoczenie Przemyśla nieorganicznego
Państwowa Fabryka Chemiczna „AZOT"

W JAWORZNIE

poszukuje firmy, która mogłaby wykonać 
kapitalny remont K OT Ł A  PAROWE GO

systemu Garbe o powierzchni ogrzewalnej 470 m8, 
na ciśnienie robocze 15 atm. W zakres tego re­
montu tnchodzi: całkomite obmuromanie łącznie 
ze sklepieniami, mymiana drnóch dennic m tnalcza- 
ku, uipkonanie nompch koszy inęglomych i  żużlo­
wych, założenie i zmontomanie 32 sztuk urężoumic 
podgrzemacza, założenie i  ztualcoutanie ca 1000 szt. 
rur kalibromanych, calkomity montaż napędu rusz- 
tóin systemu Pluto-Stocker, reperacja mszystkiej 
armatury i  je j zamontomanie.
Zgłoszenia prosimy kierotnać pod adresem fabryki.

Z A K U P I :  ^  s z l' °P on samochodowych z dętkam i o wym. 7 5 0  x 2 0  

3 „  „  „  „  5 5 0  x 16
POSZUKUJE: 2 buchalterów (buchalterki), 

2 maszynistki oraz ślusarzy
jrr Zgłoszenia należy kieromać do fabryki.

Katowickie Zjednoczenie
Przemyślu Węglowego
w KATOWICACH-WEŁNOWCU 

z a k u p i  n s

2 kelty dwupMenicowe
o wydajności 2 - 3  t. pary na godz. ciśn. rob. 8 atm z przegrzewaczamt 
pary do temp. 358 stopni C. opaiane urągiem o grubości ziarna 0-18 mm, 
z ewtl. narzutem mechanicznym.
Mogp być uźywaoo z zapewnieniem, że Stowarzyszenie Dozoru Kotłów 
Parowych przyzna po przeniesieniu p -  9 atm.

Oferty nałoży kierować do Wydziału Zaopatrzenia Katowickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego w Katowicacli-Welnowcu. K r  49-1

Pnii i  pinie ita rok li
I I I ! CI

U) księgarniach spółdzielni „WSPÓŁPRACA^’ TOWARZYSTWA PRZY­
JAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ, tu oddziałach wojewódzkich tego Towa­
rzystwa w. księgarniach i liliach spółdzielni „CZYTeSKTu", „KSIĄŻKA” , 
„WIEDZA" oraz firm „TRZASKA, EWERT i MICHALSKI” i „GEBETHNER
i WOLF” . Kr 44-1

. , , , ----------------------- -------- . '.............

I !CZ
S T  R  E  M ” SP. AKCYJNA

FABRYKA W S T R Z E M I E S Z Y C A C H
TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY

POSZUKUJE 08 ZARAZ:
2- ch inżynierów-chemików
3 - ch techników-chemików 
3-ch laborantów
1-go inżyniera-mechanika
1-go samodzielnego księgowego-bilansisty
1-go samodzielnego księgowego ruchu
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w miejscu. Kr 47-0

Firma Di. A. WANfiER $. A.
FABRYKA GKEMIGZKO -  FARMACEUTYCZNA
pod Żarz. Państw, w Krakowie, Mogilska 80.

niezależnie od piodtikownnych preparatów laimaceniycznych 
i  artykułów technicznych poleca fabryka znane zo swej ja­
kości artykuły spożywcze jak:

DAWA proszek do pieczenia 
CUKIER WANILIOWY 
B U D Y N I E  
O L E J K I  do pieczenia 
M A K  A Dra Wnmlera
do wypieka znanego i cenionego chleha zdro­
wotnego Dra Wandera, którego cena została 
bardzo obniżona.

Wyżej wymienione artykuły spożywcze nabyć można wprost 
w fabryce Wydział Handlowy. Kr 38-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
NIEORGANICZNEGO ZAKtADY SQLVAY w POLSCE FT S . E i :

z a k u p i  ą :
1 ł o ż y s k o  k u l k o w e  oporowe SKF

Nr 1-63984 A o wym. 355/380x235 mm. wys. 100 mm.
2 łożyska kulkowe oporowe marki FAG

Nr 4406 BJN 30 d -  30, d2 -  60, ds -  40, D -  76, D2 -  85. 
Zgłoszenia pisemne lub telefonicźne Nr 505-77 Biuro Zaopatrzenia, 
wewnętrzny 39. Kr 46 1

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA APARATÓW 
REMi&EHBWSKiCH i ELEKTRBMEKYCZNYCH

„ E L E I T E C ^ A U “
Łódź, ul. Świętokrzyska 11/13 PCSZUKUIE:

l U R Z Ę D N IK A  do biura rozdzielczego 
l K O N T R O L E R A  na wydział mechan.
1 M A G A Z Y N IE R A  -  narzędziowca 
4 Ś L U S A R Z Y
2 Ś L U S A R Z Y  na narzędzia i sznyty 
2 T O K A R Z Y
1 F R E Z E R A
6 R O B O TN IK Ó W  gospodarczych
1 K A L K U L A T O R A  -  chronometrażystg
2 K R E Ś L A R Z Y  zc znajomością rysun­

ków warsztatowych
Podanie wraz z życiorysem prosimy 
składać w Wydziale Personalnym 
w godzinach urzędowych. Kr 25-0

Zakłady Przemysłu Materiałów 
Biurowych -  Przedsigb. Państw. 
— Fabryka Przyborów Techn.- 
Biarowych w Paczkowie SI. pow. 
Nysa, ul. Fabryczna Nr. 11 -  11
ZATRUDNI OD ZARAZ:
inżyniera - mechan. lub technika

jako kierownika ruchu
Zgłoszenia k ie ro w ać  do F -k i PrzpboróuJ 
Techn .-B iiirou jych  w  Paczkowie. W a ru nk i 
do om ów ien ia  na m ie jscu . K r 41-0

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROW ANA

Fabryka Papieru w  Rudawie pow. 
Nysa st. kol. Nowy Swiętów, 
przyjmie do pracy niezwłocznie: 
Trzech doświadczonych szoferów- 
mechaników posiadających czerwo- 

I ne prawa jazdy, obeznanych z róż 
nymi typami samochodów osobo­
wych i  ciężarowych. Warunki do 
omówienia na miejscu. Mieszkania 
zapewnione. K r 34-0

Inżyniera lub technika statyka z 
praktyką w obliczaniu konstrukcji 
ramowych przyjmie — Biuro Pro­
jektów Sortowni i Płuczek, Czeladź, 
kopalniana 2 (koło Będzina).

K r 17-0

U N I E W A Ż N I E N I A  I  Z G U B Y

Bielecki Zygmunt, Kosów Lacki, 
zgubiono dowód, kartę rejestracyj­
ną wojskową. K r 40-1

POSZUKIW ANIA_______

Ktokolwiek by wiedział o losie Jó­
zefa Piskorzyóskiego, zam. do po­
wstania w W-wie, Al. Jerozolimskie 
17, proszony jest o podanie wiado­
mości „Czytelnik“ , Marszałkowska 
3/5. Borecki Józef.

O u le s z e n l©  o . p i z e t a r g u
Centrala Tekstylna Hurtownia w  Białymstoku ogłasza przetarg 

na remont dwupiętrowego murowanego budynku mieszkalnego z pod­
daszem mieszkalnym na posesji N r 120 przy ul. Wojska Polskiego w Ełku.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w  dyrekcji C. T „ Hurtownia 
w  Białymstoku, ul. Grunwaldzka 11/15 w godz. od 9—12. Oferty w  za­
lakowanych kopertach należy składać w dyrekcji C. T. do dnia 15 
stycznia 1948 r. do godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 15 stycznia 1948r. o godz. 12-ej w  lo­
kalu C. T. Hurtownia w  Białymstoku.

Wadium w wysokości 1% od sumy zaoferowanej należy złożyć 
w  Narodowym Banku Polskim. K w it należy załączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta i  unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. ' K r  42-1

PAŃSTWOWY IN STYTUT WETERYNARYJNY W PUŁAWACH
ogłasza

p r z e t a r g  n ie o g r a n io z o n Y
na dostarczenie świń zdrowych do produkcji surowicy

^bliższych szczegółów udzieli kancelaria P.I.W. w  Puławach. Listy 
otwarte w  dniu 10.1.1948 r. o godzinie 10-ej. Równocześnie ogłasza się 
przetarg nieograniczony na sprzedaż świń na mięso niezdatnych do 
dalszej produkcji. Warunki poda kancelaria P.I.W. Otwarcie listów 
10.1.1948 r. o godzinie 10-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania powodu lub wypłacenia ja­
kichkolwiek odszkodowań.
K r 45-0 Dyrektor prof. dr A. Trawiński

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW  BUDOWLANYCH
w KRAKOWIE 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie projektu ustawienia pieca stojącego do wypalania wapna 
oraz urządzeń przemiałowych na Wapienniku i Kamieniołomu w Pła­
zie. Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem oferowanej roboty 
należy złożyć w  Wydziale Technicznym Z. P. M. B. w Krakowie, ul 
Gertrudy ,7 do dnia 15-go stycznia w godz. 8—12.

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn względnie 
częściowego korzystania z ofert. 317-0
r——»crrrBur.T-Tt-.-.rr- - BMe-ia—gBBWMgnw* va

Cząfśagcia J * n O B L  EMW »9

R ZEC ZPO SPO LITA
I

D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
AD RESY:

A d m in is tra c ja  g łów n a : W arszawa, u l. 
Daszyńskiego 16. te l 871-12. B iu ro  
Ogłoszeń: D aszyńskiego 16, te ł. 857-93 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju :  Ś l ą s k :  
B ytom . S te lm acha 16, te l. 531-93, 50 79 
— K atow ice , 3 M a ja  12. te l. 309-74 — 
W rocław , K ru p n icza  13, te ł. 68 — Łódź 
P io trko w ska  96. R edakcja  261-58, 
A d m in is tra c ja  te l. 123-33, — W y ­
b r z e ż e :  G dyn ia , M śc iw o ja  9, tel 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii C zerw onej 
74, te l. 513-67. — Szczecin, PI H o łdu  
P ruskiego 8. —. B y d g o s z c z .  M. 
Focha 6. — K r a k ó w .  W ie lopo le  1, 
te l 545-60. — L  u b 1 i  n, 3 M a ja  4, 
te l. 25 88. — P o z n a ń ,  M arsz. Fo-
__________ cha 14, te l. 62.-31._______ _

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  
M iesięcznie pocztą 120 — zł. z odbio­
rem na m ie jscu 100 — z ł. Zam ów ien ia 
p rz y jm u ją  D z ia ł P ren um era ty  u l.  Da 
szyńskiego 16 i oddz ia ły . W płacać na 
konto PKO I  4692 ,Rzeczpospolita 1 
Dz. Gosp.“ , zaznaczając na odwrocie 
b la n k ie tu  do k ła dny  adres. W ysy łkę  
rozpoczyna sie z dniem  1-go lu b  36 go 
każdego m iesiąca. P renum era ta  za­
g ran iczna w ynosi m iesięcznie 100 — 

zł. p lu s 80 zł .  koszta p rze sy łk i.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D robne: 30 z ł. za w yraz , poszukiw a 
nie p ra cy  15 z ł. za w yraz , m in im um  
10 słów, m as im nm  40. T łu s ty  d ruk 
100% droże j. Oglosz. w ym ia ro w e : (za 
1 mm szer. 1 szp a lty ): za tekstem 
do 70 mm zł. 60: 71-120 mm zł. 80; 
121-200 mm. zł. 100; 201-300 mm zł. 
130; ponad 300 mm zł. 180; tekstowe 
do 70 mm zł. 100; 71-120 mm. zł. 140; 
121-200 mm. zł. 175: £01 -300 mm. zl. 
225; ponad 300 mm z ł 300 m iejsce za­
strzeżone 50% d roże j; nekro log i 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm zł. 75; 
121-200 ram. zł. 120; 201—300 mm zł. 
150; ponad 300 mm. z ł. 200. B ilanse 
i uk ł ad tab e la ryczn y  o 100% drożej 
W num erach n iedz ie lnych  i świątecz* 
nych 30% d o p ła ty . Za te rm inow y 
d ruk ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie od 
powiada Należność zą ogłoszenia na 
leży k ie row ać przez P.K.O. na konto 
N r T-717 -  D z ia ł Ogłoszeń

GG ł.OSZ E N 1A P RZ Y JM  UJ A :
B in ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “  — Cen 
trn la  w W arszaw ie, u l D aszyćskieg t 
16, I p., tel. 857-93 1 887-08, oddziały 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska 3/5, Poznań­
ska 38 Praga nl T a rgow a 67 iks ie  
ga r ni a Jeżewskiego» K s ięgarn ię  „C zy  
te in  i k** n l Nowy Ś w ia t 47 nl Mar 
szal kow-ka 62. nl  Puł awska 49 księ­
ga rn ia  „W o ln o ść “  nl M arszałkowski* 
95; w I\ r a j  u w szystk ie  oddziały 

„C z y te ln ik a “  1 B iu ra  Ogłoszeń.

„C sy le ln ik “  D ru k a rn ia  n r 2

B-4323J


